3 200 
8 |do Prus i Rroszy niemieckiej |. 
3 RÌS» Erano; > f E | 
Ę Pi elgji i Sxzwajcarji . 
ię 
w 


"Wychodzi - codziennie P godzinie 3. po 


We Lwowie, Czwarte dnia 2. Lutego 1682. 


memea MAO AZ CZA EA WK A W KMN WANA wan m m W Am nm A 


południu z uyjątkiem niedziel i dni GERE 


świątecznych. 
Przedpłata wyn osi: 


"MIEJSCOWA kwartalnie . 4młe 50 on 
miesięcznie . . . . 1, 650 
Z przesyłizą pocztową: 
i miesięcznie 3 -.. . Bazie. — 


w państwie austcjackim £ 


— 


n: í po 7 zir. 
łoch, Turoji i ksiostw Nsddn. J 60 ont, 
hii . . . : zm 


JOODARALIKAM 


sk] | 


Od administracji. 
* - Przedplata na miesiąc luty : 


we Lwowie: 


ry miesięcznie . 1 złr. 50 ct. 
s, 'na prowincji z przesyłką pocztową: 
imi „miesięcznie + A - 2 złr. — 


Upraszamy o wczesne przesłanie pre- 
„iumerały, by szanow. prenumeratorowie nie 
“doznali przerwy w przesyłce. 


aa, 


= LWW da 1. lutego. 


la) 
6 - (Fałszywe pogłoski o ustąpieniu ministra finan- 
' mów, dr. Dunajewskiego. — Lojalizm Moskwy. — 
Ostatnie wystąpienie ‘Bismarka, — Oświadczenia 
rządowe w komiejach delegacyj wspólnych. — Izby 
lekarskie.) 
0 0d: kilku dni opozycyjue dzienniki centrali- 
< styczna w porannych 1 wieczornych wydaniach 
rozszerzają wieści o ustypieniu dr. Dunsjewskie- 
„go to zupełnem z ministerstwa, to o zmianie 
tylko teki ministra fnansów na tekę ministra 
dla Galicji. Ani w jednej ani w drugiej wersji 
niema słowa prawdy; wiedzą o tem te dzienni- 
ki, lecz zdaje się im, że propagowaniem tych 
wieści podkopią stanowisko dr. Dunajewskiego. 
Jako przyczynę ustąpienia dr. D. podają skra- 
chowanie się banku paryskiego Union generale. 
Minister dał temu. bankowi przyzwoleuie na za- 
łożenie Landerbanku w Wiedniu. więc gdy Union 
generale uległa teraz kontrminie Rotszyldowskiej 
grupy finansowej, to i dr. Dunajewski nie może 
pozostać ministrem austriackim! Więc zmiana 
ministrów austrjackich miałaby być postanawia- 
ną w gronie paryskich koterji finansowych | 
„ Niedawno w rózprawach nad interpelacją o 
. Landerbanku ministerstwo oświadczyło, że spra- 
"wa ta jest rzeczą nie jednego ministra finansów, 
p Jępz całego ministerstwa, przez całe ministerstwo 
Pu byłą nabwalaną jeśli więs z powodn krachu 
'. Union generale miałaby nastąpić zmiana mini- 
strów w Austrji, to nie sam dr. Duuajewski, 
Jecz całe ministerstwo musiałoby się podać do 
misji. Tego jeduak centralistyczne dzienniki 
| nie powsżyły sią dotąd zapowiadać, gdyż nikt 
„by temu nie uwierzył. Z początku spodziewali 
się centraliści, że za Union ginerale runie i Län- 
derbank, i pracowali usilnie nad tem, puszczając 
rozmaite w tym celu pogłoski. Teraz pokazało 
się, że Liinderbank nie runie, że stoi niezawiśle 
o własnych siłach. Lecz gdyby nawet i Länder- 
bank zlikwidował, czyż przytem miałby i mini- 
ster finansów ustąpić? W swoim czasie Banhans 
musiał ustąpić, lecz nia dlatego, Że jeden i 
drugi bank, z którym rząd robił interesa, zban- 
Kratował, lecz że Banhans zawikłany był w ro- 
boty tych szwindlerskich banków i grubo skom- 
'promitowany jako były członek Rad zawiadow- 
czych i załozyciel tych banków, nim jeszcze 
wszedł do ministerstwa. A co do Dunajewskiego, 
nie ma ani śladu, aby w podobnych robotach 
brał udział. W interesach, jakie za jego mini- 
stęrstwa rżąd robił z Landerbankiem, skarb pań- 
stwa nie poniósł żadnej szkody. Lónderbank 
wszystkich zobowiązań dotrzymał. Dzisiejszy te- 
Jegram donosi, że landerbank zerwał stosunki 
‘zi Union generale, odmawiając jej dostarczenia 
„gotówki kiłkunastu milionów dla wypłat na ul- 
p die że. wiece Landerbank stoi niezawiśle od U- 
niow: anla A tę odmowę głównie przypisać 
należy przezorności ministerstwa, które miano- 
"waniem przez cesarza gubernatora tego banku 
zastrzegło sobie kontrolę. Mianowany guberna- 
tor jest. odpowiedzialny rządowi i musi. wska- 
„sańwek rządu słuchać. Cesarz nie zapraszałby na 
pogawczoraąjszy obiad dworski gubernatora Län- 
Śerbanka, hr. Wodziekiego, gdyby najmniejsze 
„było podejrzenie, iż tej instytncji zagraża ban- 


'ARS AMANDI. 


Z starego manuskryptu 
przepisał 


Jan Zacharjasiewicz. 


(Ciąg dalszy.) 


Imci pan Grzegorz zacierał ręce na te 
Faejejkie relacje. Mówił do mnie z miną zado- 
wolenia : 

— Meta już niedaleko Benedykcie, a ja choć 
stary, będę skakał na twojem weselu. Anna już 
sobie dłażej rady nie da z tobą. Musi ciągle 

leć o tobie, ciągle stoisz jej przed oczyma. 
Czas em: kobiety chęć Aj kochają, to w = 
rzyzwyczajają się do kogoś. I ona przyzwyczaja 
Hi BDO ibis, jak młynarz do tnrkotu kół 
yńskich, a gdy młyn stanie, budzi się mły- 
narz z trwogą i pyta: Gwałtu, co się stałol... 
Otóż gdy.i w twojem dotychczasowem zachowy* 
waniu Się naatąpi jaka pauza, to Anna zaniepo- 
koi sia t:zapyta: Coto jest! Dlaczego go nie 
ma ? Czy: uie ehory? Czy nie wydarzyło mu się 
jakis nieszczęście ? Tak powoli zacznie się tobą 
 ufepqkoić, 2 twoja persona tymczasem usadowi 
się w jej sercu, te jej już ztamtąd jak ongi % 
ałei ogrodowej nie wyrzuci. Na taką pauzę je- 
dnak jeszcze Czas, powiem ci kiedy ona ma na- 
stąpić. - 
Pindre były słowa imci pana Grzegorza, ja» 


. ko eksperta, a -mnie nie pozostawało nie innego, 


/_ jak uwierzyć i do nich się zastosować. 


kructwo, lub manipulacja w niej była nieodpo- 
wiednią. 
x” 4 C 

Czytając ten ustęp mowy hr. Kalnokyego w 
delegacji węgierskiej (patrz telegramy), który 
Moskwy dotyczy, mimowoli nasuwa się pytanie: 
dlaczego austrjącki minister uznał za potrzebne 
tyle mydła stylistycznego nagromadzić, aby wy- 
prać carat i jego panslawistyczny rząd od za- 
rzutów, które mu robi nietylko cały polityczny 
ogół, ale nawet inspirowana przez tegoż samego 
Kalnokyego półurzędowa prasa austrjacka ? 

Chcąc odpowiedzieć na to pytania, musieli- 
byśmy dotknąć wielu spraw, których nam dzisiaj 
dotykać nie wolno przez wzgląd na obostrzone 
ucho prokuratorji. Wolno nam jednak zwrócić 
uwagę na to, że taktyka, jaką obrał hr. Kalno- 
ky, do rzędu właściwych zaliczać się nie może. 
Powstania ludowe bywają bowiem dwojakie. Al- 
bo lud, nie mogąc dłużej dźwigać nałożonego na 
niego jarzma, łamie je i w walce śmiertelnej 
chce swego ciemiężyciela pokonać; albo też, słu- 
chając podszeptu ajentów zagranicznych, wpro- 
wadzony zostaje w błąd przez tych jndaszy, i 
licząc aa zewnętrzną pomoc, staje do nierównej 
walki z władzą. Owoż jeżeli Moskwa nie nie 
winna, jeżeli Tarcja jest czysta jak baranek, An- 
glia kapieckich swych palców nie umaczała, a 
wszystkie inne mocarstwa żywią same nsjprzy- 
jaźniejsze uczncia: to któż w takim razie win- 
nym jest tego, że sztandar rokoszu podnieśli 
mieszkańcy Bośnii i Hercegowiny? Wszak logi- 
ka powiada, że skutku bez przyczyny. nie ma. 
Myśmy sądzili, że przyczyny głównej szukać na“ 
leżało nad Newą, że tkwi ona w tem, iż — jak 
dobrze powiada Gazeta Kolońska — „der Rubel 
ist wieder auf Reisen!“ Tymczasem hr. Kalnoky 
każe nam dociekania nasze w innym zwrócić 
kierunku. 

Czyniąc zadość żądaniu hr. Kalnokyego, go 
towi jesteśmy. przyznać ma, Że nie sama tylko 
Moskwa winną jest wybuchu powstania; ale sta- 
nowczo się zastrzegamy przeciw mniemaniu, iż 
ełokwencja jego zdołała ją wyprać z zarzutów. 
Dość przejrzeć choćby z jednego dnia prasę pə- 
tersburgską, przeczytać co moskiewskie dzienni- 
ki wypisują o postępowaniu wojsk austrjackish 
w prowincjach okupowanych, zliczyć te składki, 
które się sypią na rzecz powstańców, a które 
korespondent Gazety Kolońskiej oblicza już na 
2 miliony rubli, aby powziąć należyte wyobra- 
żenie o tej „lojalności moskiewskiej“, którą tak 
zachwala austrjacki minister. 

Na ilustrację tej lojalności posłużyć także 
t 


może to, co podaje petersbërgski k ond 
Borkitakłej bone Mud UB a e E 


muiejszej nie ulega, że między Moskwą a Ser- 
bią toczą się żywa rokowania na temat stworze- 
nia „Wielkiej Serbii“, wzhogaconej oczywiście o 
całą austrjacką Bośnię. Hercegowina dostałaby 
się w takim razie w udziale Czarnogórze 

Warto byłoby także dowiedzieć się, czy to 
w zamiarach również lojalnych odbył się temi 
dniami zjazd w Sofii wszystkich konzułów mo- 
skiewskich, rozsianych w Bułgarji, Rumelii, Ma- 
cedonii, Serbii itd., a nadto wszystkich oficerów 
moskiewskich, zostających w służbie bułgarskiej 
i rumelijskiej. Ministerjum austrjackie musi prze- 
cie wiedzieć, nad czem ten zjazd obradował, i 
jakie powziął uchwały. 

* 
« ~ 

Ile jest dzienników w Europie, tyle prawie 
pojawiło się sądów o mowie Bismarka w parla- 
mencie niemieckim. Nie każdy zapewne zgodzi 
się na wyrażone tu zdanie, ale po głębszem zasta- 
nowieniu, może nie jeden przyzna, iż jest to w 
obecnych czasach najszczęśliwsze zdarzenie. To 
ostatnia kropla w przepełnionej czarze militar- 
nego despotyzmu, pod którym jęczy cała Euro- 
pa. Dziś dopiero lady przejrzą nareszcie; zoba- 
czą do czego je doprowadzono ; odgadną co je 
czeka. 

Blut und Eisen! „Krwią i żelazem* — wo- 
łał hardy Prusak na hańbę XIX. wiekowi. To 
było jego hasłem. Teraz drzącym ze strachu nie- 
wolnikom cisną? w oczy nowe hasło: „Nie król 
dla narodu, ale wy dla korony.* Kiedy mu prze- 
|rywają — „wy jesteście wrony!* woła Bis- 


mark do reprezentantów „nirodu myślicieli, filo- 
zofów, reformatorów, niosgęjch świeczniki cywi- 
lizacji 1..* Lewica*się śmieje. prawica grzmi o- 
klaskami ! | 

magiczgiejszego efektunie wymyśliłby sza- 
tan. Tak nizko nie upadł jezcze żaden naród. 

To historyczna Nemezis 

Kolos pruski „pełen słavy* powiedział Bis- 
mark — („pełen hańby* pwiada historja), w 
lat sto wzniósł się wysoko, Nie trzeba było wię- 
cej jak lat dziesięć, aby rurął na pośmiewisko i 
pogardę oświeconej ludzkośd. Cóż bowiem dzi- 
siaj może nakazać dla niego szacunek? Chyba 
armaty Kruppa ? Taką powągę zdobywali sobie 
najdziksi najezdnicy. Ale ufasluie upadł niepo- 
wrotnie. P dkę 

Francuzi w Bismarku myta zualeźli mści- 
ciela. Nie mają oni teraz pærzeby myśleć o tak 
zwanej wojnie odwetu. Pycła jak rdza przegry- 


zła dumnych Teutonów, zmeniła ich w gromadę |; 


służalców, tem bardziej 
niżej pełzających w pokorżę im grubsza warst 
wa złota pokrywa ich muuthry francuską krwią 
zbryzgane. Kiedy zuchwały Ludwik XIV. wszedł 
do parlamentu w myśliwskiem ubraniu, w bot- 
fortach i ze szpierutem w ręku, nia zapomnieli 
mu tego w lat sto Francuzi i zemścili się na 
niewinnym potomka jego Lułwiku XVI. Poczei- 
wy cesarz Wilhelm dziękuje Bismarkowi za to, 
że tak dobrze zrozumał myśl jego & pewnym 
jest, iż „jego naród“ (mein Volk, zwykła wyra- 
żenie królów pruskich) w pokorze ją przyjmie. 

Ow gromowładny głos kanclerza, który za- 
pewne wprędce ogłośi się Jowiszem praskim, 
głos co przed „stadem wron? urąga wszelkim 
prawom narodu, padł właśnie w chwili, gdy 
polskich księży „kulturtragóry* ciągną od ołta- 
rza do więzienia za „nielegainhą mszę“, gdy zbir 
policyjny decyduje „kto ma prawo po polsku u- 
czyć się katechizmu.* Niech co chcą mówią bez- 
myślni chwalcy absolatyzmy, wierzący w potęgę 
siły, ważna to dziejowa chwila! Mogą Niemcy, 
którzy jak mówi wieszez nasz, „oddawna byli, 
lecz nigdy nie żyli," mogą eni długo jeszcze ta- 


rzać czoła przed silniejszym; ale dziś jnż społe- | jących 


czność oświecona nie może wraz z nimi składać 
„trzody bydła.“ : Bismark przyznał otwarcie do 
czego dąży ; lecz nie spostrzegł, że gdy on mó- 
wił, trony się trzęsły. W tej samej zdegenero- 
wauej Germanii są niestety ludzie, którzy prze- 
jęci nihilizmem z rozpaczy, aa słowa : „Blut und 
Eisen“ odpowiadają hasłem : „Dynamit i petreol.* 
Wszak w Berlinie, w Dreźnie, w Lipsku core 
eznie święcą paryzką komunę. 

Niech nas Bóg strzeże „od hagła kanclerza 
niemieckiego i od. hasta jegó niąprzyjęciół 

* » + 

Wezorajsze posiedzenia komisyjne obu dele- 
gacyj były w najściślejszem zuaczeniu poufne, 
t. j wprost z tych posiedzeń świat, płacący po- 
datki i dający Żełnierza, nic się nie dowie do- 
kładnie, dopóxi cały sekret zapomocą obcych 
dzienników na jaw nie wyjdzie. Wywody mini- 
strów wspólaych, złożone wczoraj, żadnej nie 
mają wartości realnej. Wobec jawnej, półurzę- 
dowej agitacji w Moskwie przeciw Austrji, wska- 
zuje hr. Kalnoky na wolę cara, to znowu na 
wewnętrzne kłopoty caratu i na — reformy w 
caracie. W jednej delegacji stawia przyjacielską 
neutralność Czarnogóry i Serbii ponad wszelkie 
powątpiewania, a w drugiej nie odrzuca możli- 
wości wypadku kolizji z niemi, która byłaby 


ciężką. 


Na zapytanie dr. Czerkawskiego , nietele- 
grafowane nam zresztą, odpowiada kierownik 
zarządu krajów okkupowanych, że formalnie co 
do języka ludność miejscowa jest uwzględnianą, 
jak gdyby system i sposób rządzenia tylko na 
formalności polegał. Ale w delegacji węgierskiej 
zapewniono, że po stłumieniu powstania bleibt 
Alles beim Alten — mimo że to Altes, jak sam 
memorjał rządowy, przyznaje, także należało do 
głównych powodów rokoszu, t. j. niemiecko - aū- 
strjacki system biurokratyczny — który powi- 
nien był przecie spłonąć do szczętu w płomie- 
niach Ringteatru, ów system, który właśnie w 
organie ministra spraw zagranicznych, Fremden- 
blacie tak dosadnie a tak słusznie został potę- 
piony. 


Anna była przytem w ciągłej żałobie po dher pozostał, wtarguąłem na siwce aż do ogro- 


traconym Faustynie. Mówiono, że ją nawet ko- 
chał gorąco, i tylko interes familijnv rozdarł 
dwa serca do siebie już przyrosłe. Ojcu pana 
Faustyna chodziło o rozszerzenie znakomitej pa- 
renteli rodowej, do czego nie nadarzała się wcale 
biedna sierota. Zmusił więc Fanstyna do zerwa- 
nia więzów miłośnych, czemu posłuszny syn nie 
mógł się opierać. Słusznie więc bolała Anna, a 
boleść jej objawiała się w każdym jej kroku i 
słowie. To też nic dziwnego, że kwiaty moje 
nogą potrącała lub wyrzucała oknem. Czskałem 
cierpliwie aż dla nich będzie łaskawszą. Cierpli- 
wość — mawiał imci pan Grzegorz — zwy- 
cięża. 

$ Raz pamiętam,. ząchmurzyło się niebo nad 
nami, aż się ciemno zrobiło na ziemi. Błyskawi- 
ce olśniewały co chwila oko, 8 grom po gromie 
toczył się po niebie jak żelazna kula 
Żonej beczce. Huragan wył jak wściekły i łamał 
konary drzew z przeraźliwym łoskotem. Psjska 
wyły pod strz a ptactwo pochowało się jak- 
by je kto wymiótł z ziemi, 

Otóż w taką to porę, gdy jnż było sporo z 
wieczora, rzekł do mnie imci pan Grzegorz: 

— Wiesz co Benedykcie, dasz pannie dowód 
niezwykłego affsktu swego, jeżeli teraz sięlziesz 
na rumaka, zdążysz do okna jej komnaty i na 
niem złożysz bnkiet zmoczonych kwiatów. Oba; 
czywszy te kwiaty pomyśli sobie, ile to trudn 
poniosłeś, aby je wśród burzy tutaj zanieść, trze- 
ba aś aby ślad po tobie pozostał, Żeś ty sam 
ta kwiaty tu przyniósł, a nje żadna zapłacona 

| ręka. 

Podobała mi się ta myśl, a choć właśnie w 
tej chwili najsroższa szalała burza, kazałem uwić 
bnkiet:i siwkę sobie osiodłać, Aby zaś Ślad po 

+ J : 


po wydrą- |k 


du, przesadziwszy dwa razy i płot dosyć wysoki. 
Potem przejechałem stepo przez: grządki kwia- 
tów i trawnik angielski, zostawiając wszędzie 
ślady kopyt mojej siwki. . 

Dowiedziałem się, że ta hazardowna wypra- 
wa sprawiła rzeczywiście na niej impresję nie- 
małą, bo pokazując nazajutrz pani Eufrozynie 
kwiaty i ślady kopyt końskich na gazonie, rze- 
kła do niej: To człowiek iście szalony ! i 
, Gdy się o tem imci pan Grzegorz dowie- 
dział, zatarł ręce i rzekł : "ay 

— Wszystko idzie dobrze Benedykcie, jesteś 
szczęśliwy, jakbyś się w czepku rodził. Trzeba 
teraz spalić niepospolity fajerwerk a potem przy- 
cupnąć i ucichnąć. Będziesz widział, że wtedy 
nie ty jej ale ona ciebie będzie sznkać. Mówiąc 
to pocierał ręką po wysokiem czołe swojem, w 

tórem rodził się teraz jakiś koneept niepospolity. 
Jakoż po chwili rzekł do mnie: 


— Każda melodja ma swój finał, a taki finał 


trzeba teraz odegrać. Najbliższej ciemnej nocy 
udasz się pod okno Anny a statąwszy na gzymsie, 
wyrzniesz na szybie djamentem te oto słowa: 
Kwiaty pod stopy twe ścielę... 
Zasypiaj słodko aniele | 
„. Powtórzyłem ten dwuwiersz w zachwyceniu 
kilka razy. Tymczasem zdjął imci pan Grzegorz 
z palca złoty pierścień i mówił dalej: 
— Ten oto djament jest wypróbowany. Za 
młodszych lat moich wyrysowałem nim na szybie 


panny kasztelanki, całą altanę, w której nieraz | 


słodko rozmawialiśmy oboje. I gdyby kilka dni 
potem nie był jej wytłukł murarz przy tynko- 
waniu pałacu, kto wie, czybyś dzisiaj w takim 
stanie muie oglądał. Ale dajmy temu pokój — 
8W eń terra tevis, 


pomknął Apponyi, jest ów, przedstawiający stan 
rzeczy w Bośnii i Hercegowinie przed końcem 
października, t. j. przed chwilą poboru do land- 
w okręgach Newesinia, Gacka i Bilka, a ewen- 


ciw rządowi, i uda się rekrutację (w Bośnii i 
Hercegowinie) przeprowadzić bez użycia przemo- 


ogóle do zaimponowania tamtejszej ludności przez 


paszczących się, tem | py 


forytować zadania publicznej zdrowotności. Do 


nan A A ZZ e n R A a E B E a 


Ustęp memorjału rządowego, o którym na- 


wery w Krywoszy, mianowicie że „co najwięcej 


tualnie Foczy można spodziewać się oporu prze- 


cy, jeżeli się nie wmięszają jakie zewnętrzne 
wpływy iagitacje, i odpowiedniem pomnożeniem 
wojsk, od r. 1880 bardzo uszezuplonych. nastrę 
czy się jeneralnej komendzie środków do zgnie- 
cenia wszelkiego oporu żaraż w zawiązku i w 


odpowiednie sił rozwinięcie." 


| 14 
à 
Komisja Izby posłów dla wniosku o ntwo- 
rzeniu Izb lekarskich załatwiła część projektu. 
edług tych uchwał „powołaniem Izb lekar- 
skich jest strzedz praw, powagi i czci stany i 


zakresu Izb lekarakich należy: 1) W sprawach 
stanu, Izby i zdrowotności stawiać wnioski ini- 
cjacyjne.* Dalsza ustępy tego paragrafa poru- 
czouo sprawozdawcy do ułożenia, Każdy lekarz 
i chirurg, posiadający i spełniający prawo wyko 
nywania praktyki w Przedjitawii. musi do Izby 
lekarskiej dotyczącego okręgu należeć i przy- 
jęcia odmówić mu nie można, jeżeli się należy- 
temi dyplomami wykaże. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 29. stycznia. 


chwili  bezwątpie- 
k i ostatecznie iaa i 


niższe bezrobocie. Sprawdzenie, dokonane po ce- 
chach, liczby oce Simik ow i robotników, zosta- 


biecuje takowyż wt i ącym. Druga io 
już połowa karna „ Sadzimy, ża i tego ze 
względu na żałobę nie byłoby, gdyby Albedyf- 


Prawit. Wiestn. w ostatnim odebranym tu- 
taj numerze umieszcza dość długi artykuł, roz- 
bierający rok polityczny 1881 i powiada, że dla 
Moskwy upłynął on dość szczęśliwie na Zacho- 
dzie, bo pozwolił jej w myśl traktatu berliń- 
skiego przeprowadzić sprawę grecką, na Wscho- 
dzie zaś posunąć się aż do Geok-Tepe, dotkuąć 
swemi granicami najżyźniejszych psowincji Per- 
sji w Azji środkowej i stanąć... ale tego już 
Praw. Wiesin, nie mówi — my za to powiada- 
my: u bram Merwu, którego zajęcie otwierając 
drogę do Kabulu otworzy ją i na dolinę Pen- 
dżaba... 

Zapewne to donośne. 

Co się tyczy Aksakowa, z powodu podróży 
pani Adam po Moskwie, Nowoje Wremia w ko- 
respondencji z Moskwy opowiada ciekawe szcze- 
góły o zetknięciu się tych dwóch osobistości. 
(Patrz „Moskwa.“ 


straszną 
skich pryncipiów, instynktów bezwzględnego u- 


Rok XXI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We Lwowie bióro administracji „(łazety Ner.“ 
plac Halicki w pałaca W. Ularisukich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
sjencja pans Adama, Rue Cłóment, 4 Paris, Otto 
Masse w Wiedniu, (Haasanstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbaatei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 16  Badolf Mosze, 
Beilerstëtte Nr. 2., Herr. Bchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłeszeń, G. L., Danbe et Cmp. Woll- 
zeile 12, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchma-. et Frendłer, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Kukliński w Krakowie. 

SZENIA: przyjmają się za opłatą 6 ont. od 
R miejsca ©bjztości jedoego wisrszą drobnym drakiom 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 
RO et. od wierszu dna. i 


Aksakow utrzymywał w rozmowie, że kon- 


stytucjonalizm jest niemożliwy w Moskwie a to . 
dlatego, że co innego zupełnie jest król i był 

król na Zachodzie a co innego car. Na Zachodzie 

król według Aksakowa : to le premier gentilhomme „ , 
tytuł z którego królowie byli dumni, a który ich 
oddzielał od ladu: W Moskwie co innego w Mo- 
skwie car... bezsosłownoje lico (osobistość nie- 
mająca stanu — więc tworząca sobi 
średni); on, powiada Aksakow, stanowi moralny 
związek pomiędzy ludem i panami: jest opieku- 


stau po- 


nem w i obrońcą ładu... Zapewne powiemy 
był obrońcą luda, kiedy zostawszy hańskim ba- 


skakiem sam go na rzecz hana Złotej ordy ob- 
dzierał z pogłównepo.. 


Co warta ta teoryjka łatwo osądzić! Daje 


ona najlepsze świadectwo o nienermalnym stanie 


umysłowości doktrynerów moskiewskich a la 
Aksakow i Katków e iutfi guanti. 

Potem Aksakow jeszcze rozprawiał o pa- 
trjotyzmie moskiewskim, zapominając o tem, ża 
jest groza knuta i wyrebionych pogań- 


państwowiania. 

P. Adam słuchała tego wszystkiego z wiel- 
ką uwagą... dodaje korespondent Now. Wremient. 

To samo Nowojs Wremia drukuje, w ostat- 
nim numerze nie wiełki ale ciekawy artykulik 
o sprzedawaniu Moskalom ziemi na Litwie i Ru- 
si, z którego dowiadujemy się, że w tym celu 
zostały wydane po dwakroć rozporządzenia, je- 
dno 5. marca 1864 a drugie 24. marca 1867 r. 
Cel w jakim na Litwie i Rusi sprzedawano zie- 
mie Moskalom Nowoje Wremią wypowiada bez 
cgródki, a mianowicie, że chodziło o to, aby te 
dzielnice napchać „błahonadieżnym narodom“ to 
jest zmoskwicić, 

Ziemię sprzedawano kazdemu  Moskalowi 
przez licytację. Przy kupnie płacił */, wartości, 
resztę zaś rozkładane mu na 37 lat z procen- 
tami... Czynowniey, którzy przesłażyli 20 lat, 
kupując ziemię nie nie płacili na razie, tylko pv- 
tem ratami, bez procentów i bez składania po- 
datku likwidacyjnego. 

Nowoje Wremia nie dodaje ile tym sposo- 
bem ziemi zostało rozdanych Moskalom, ilu z 
nich takową straciło i wróciło zkąd przybyli a 
ilu pozostało. A szkoda! byłyby to bardzo cie- 
kawe pod każdym względem, statystyczne daty. 

Moskiewskie gazety podają cyfrę żydów e- 
migrantów z Moskwy, którzy przybyli do Nowego 
Jorku w ostatnich dniach na 360. Nadto Pe 
że w tem mieście spodziewają się lada chwila 
jeszcze przybycia 14.000 ludzi (?). 


PSE" - zk” ERTSE 1:0 Mie 


Powstanie krywoszańsko-hercegowińskie. 


Jak donoszą do N. fr. Presse, tryestańska 
komenda wojskowa zarządziła urządzenie prowi- 
zorycznego szpitala w Gorycji dla żołnierzy ran- 
nych w południowej Dalmacji i Hercegowinie. 

Do tegoż dziennika donoszą z Kotaru pod 
datą 24. bm., że dnia poprzedniego o godzinie 
8. wieczór widziano liczne ognie sygnałowe na 
wyżynach Lessiny, Perasta, Orahovacu i Mori- 
gna. Była pogłoska, że powstańcy podpalili fort 
Ledenice, który przez kilka dni zajmowali; nie 
potwierdziła się jednak. Co dnia oczekują przy- 
bycia do Bocche znacznych posiłków wojsko- 
wych; skoro nadejdą, wojsko rozpocznie działa- 
nie zaczepne. Głównym celem powstańców, jak 
się dowiedziałem w Orahovacu, jest posunąć się 
naprzód w ofenzywie przed przybyciem  zna- 
ezniejszych sił wojskowych, i opanować broń i 
amunicję, w czem, jak zapewniają Czarnogórcy, 
cierpią dotkliwe braki. Chcieliby. wykonywać ta- 
ki napad, jak w r. 1869 pod Macią Stopą mię- 
dzy Ledenicą a Dragali na oddział dywizji Au- 
ersperga. , 

W wyższej części Hercegowiny, w Gacku, 
Foczy, Newesinin i Czajnicy objawia, się silny fer- 
ment tak między prawosławnymi jak I Tarkami. 
Do głównych agitatorów w tym powiecie nale- 
żą znani panślawiści : Metko Sterjewicz i Swe- 
tozar Angeliez. Znany wojewoda Łazar Noczica, 
którego nazywają hercegowińskim kreznsem, a 
który w r. 1873 był adjatąniem Peka Pawłowi- 
cza, zrzekł się obecnie obywatelstwa. czarnogór- 
skiego, i znajduje się w okolicy Foczy, gdzie o- 


p tach pan Gregori 8 machnął zy m ah 
So ilka razy r j mary przes 
slebis oäpodsat, r t mówił dalej : 

-- Gdy się Anna ze snu zbudzi, przeczyta 
twe pismo, bo oko ludzkie najprzód do Światło- 
ści zmierza... wszak ona zna twoją rękę? 

— Zna, kochany stryju, odpowiedziałem, bo 
piten raz > RE pn posyła- 
jąc jej ową kwokę z e i kt ię jej 
4% e podobała. m 

— Tylko jedna trudność zachodzi — na 
szybia musis” pisać przewrotnie. 

-— Mniejsza o to, nanczę się tego. 

— Po tym fajerwerku.. ucichniesz. Prze- 
staniesz się jej przypominać, słowem zginiesz 
dla niej bez wieści. Obaczymy, co ona wtedy 
zrobi. Ręczę ci, że sama przyśle kogo do ciebie, 
aby się dowiedzieć, co się z tobą stało. Wtedy 
będzie — /finis. . AT 

Ucałowałem rękę imci pana Grzegorza, i 
hin, pewny że się tak stanie jak om przepo- 
wiadał. 


———— ae 


XII. 
Jeszcze tego samego dnia kazałem sobie 


Nauka szła dosyć sporo a już przy wiecze- 
rzy pokazałem imci panu Grzegorzowi okazałą 
tafla szkła, na której przewrotnem pismem wy- 
rzeźbiony był głęboko ów dwuwiersz przezna- 
czony dla Anny. Imci pan Grzegorz przeczytał 
z rozkoszą kilka razy i zawołał jak ongi król 
Batory: Bene puer! Chodziło teraz tylko o to, 
aby była noc ciemna, z dedatkiem wiatru albo 
deszczu. W taką noc bowiem najlepiej udałby 
się nrój fajerwerk a oczy Anny nie mogły by 
dojrzeć aatora. l 

I taka noc wkrótce nadeszła. 

Ciemno było, wykol oko. Gdym siedział na 
wózku nie widziałem końca mego nosa. Konie 
szły więcej instynktem, bo Marcin nie przed so- 
bą nie widział. Klął na przemiany i żegnał się, 
nazywając dzisiejszą jazdę istnem warjactwem. 
Darowałem biednemu głupotę jego, albowiem nie 
wiedział nie o owym pię dwuwierszu, który 
miał dzisiaj jeszcze utrwalić się na twardym 
krysztale ad aeternam rei memoriam ! 

W milczenia jechałem, ale duch mój rado- 
wał się już naprzód z wrażenia, jakie na Annie 
sprawią słowa wyczytane na szybie! Już na- 
przód wyobrażałem sobie jak piękne oczy swgje 
będzie przecierać różowym palcem, jak będzie 


przynieść z inspektów tuzin szyb i zacząłem się | pytać siebie czy to nie sen, który ją ładzi?.. 


uczyć pisma przewrotnego. Szkło skrzypiało pod 
djamentem, aż świerszcze z pod komina ucieka- 
ły. Dla mego ucha była to najpiękniejsza muzy- 
ka, a gdy mi się która litera dobrze udała, ska- 
kałem z radości jak dziecko ! 

Mój Boże, jak to miłość dziwnie przekształ- 
ca człowieka! któżby się kiedy był spodziewał, 
że ja, człowiek pod wąsem, będę się jeszcze raz 
uczył abecadła jakby dzieciak jaki chodzący z 
tablicą do parwy! - 


Czy to, pismo niepochodzi od jej anioła stęóża, 
który tym sposobam zwraca jej uwagę na SZCZĘ- 
ście, które dotąd odpyehala od siebie. Wyobra- 
żałem sobie dalej jak po tej manifestacji, według 
słów imei pana Grzegorza, będzie mnie oczeki- 
wać w swojej komnacie, jak dziwić się będzie 
że na ścieżkach swoich nie obaczy już ani nar- 
cyzów ani bratków i jak pytać się będzie: Co 
to znaczy ? paid» we F 
(C. d. n.) 


—— 
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bejmuje komendę organizującego się dopiero od- 


baterją górską z Mostaru ku Zimia, a 26. bata- 


działu powstańczego. Oddział ten, który na wszel- |lion strzelców równocześnie z Newesinia ku Lu- 
ki sposób chcą wzmochić, formuje się z drużyn ice, do których to miejsc obie kolumny w nocy 


Stojana Kowacewieza, Milica, Ljeniea, Solica i 
Kliliea. Z oddziałem tym zamierza Soczica skon- 
centrować się w górach pogranicznych między 
Czarnogórą « Hercegowiną, i w danym wypad- 
ku przeszkodzić rekrutacji w tej prowincji. Mię- 
dzy powstańcami krywoszańskimi panuje mnie- 
manie, że w danym razie, kiedy wojsko anstrja- 
ekie rozpocznie działanie zaczepne, pospieszy im 
na pomoc Derwisz basza z wojskami, znajdują- 
cemi się w Mitrowicy, Pryzrendzie i Pecu, a w 
ostatnim razie pobratymcza Czarnogóra pozwoli 
im na przemarsz. 

Dnia 25. stycznia donosżą z Kotaru: 
Po utarczce pod Korytem, w której powstańcy 
ponieśli znaczne straty, a wojsko straciło jedne- 
go oficera, 11 żołnierzy w zabitych i kilku ran- 
nych, odbyło się wezoraj drugie starcie pod Po- 
licą w okręgu das (YĆ Powstańcy z od- 
działu Sntieca wpadli tam na rabunek i natrafili 
na kampanię wojska. Rozpoczęła się utarczka, 
która trwała kilka godzin. Prowadzono ją z zi- 
mną krwią ze stron obu. Powstańcy cofnęli się 
w porządku, później jednak ścigani przez woj- 
sko rozpoczęli ucieczkę. Stracili oni w rannych 
i zabitych daleko więcej, aniżeli wojsko. Dowód- 
cę Sutica wzięto żywcem do niewoli. Sprawiło 
to wielki popłoch w innych oddziałach. W ogóle 
daje się uczuwać brak karności między po- 
wstańcami. Oto na dowód zeznanie powstańców 
z Ubli. W r. 1869 nie stawiali oni oporu zapro- 
wadzenin landwery, a obecnie tylko zmnszeni 
stanęli po stronie powstańców. Przed kilkoma 
dniami zdecydowali się poddać ustawie i roz- 
poczęli już u władz odpowiednie kroki, najwyż- 
sza jednak komenda powstańcza skazała ich na 
przyjęcie jako załogi 150 insurzentów, którzy 
ich mają pilaować. Mieszkańcy Ubli przyjęli za- 
łogę i karmili ją przez trzy tygodnie. Dnia 22. 
b. m. jednak było już im tego za wiele, zebrali 
się w cerkwi i postanowili nie słuchać jaż dłu- 
żej rozkazów dyktatorów z Dragali a załogę w 
danym razie siłą wypędzić. Załoga ustąpiła, a 
kiedy powróciła z jets siłą, znalazła wieś o- 

uszczoną ; mieszkańcy Ubli schronili się z ro- 

zinami do Niższego Orahovacza , położonego 
bliżej morza, gdzie są pod opieką wojskową. 
Hercegowinie powstał nowy oddział pod dowódz- 
twem Tortka Wukalowicza, syna sławnego Wu- 
ki Wukalowicza, który się odznaczył w'r. 1862 
w walce przeciw Omerowi baszy i otrzymał od 
Moskwy pensję dożywotnią. Młody Tortko Wu- 
kalowicz brał żywy udział w powstaniu r. 1876 
i był adjutantem w oddziałach Socicy, Pawlowi- 
cza, Simunicza i Wiatkowicza. Był on wtedy je- 
szcze za młodym, aby objąć samodzielną komen- 
dę, odznaczał się jednak jako energiczny agita- 
tor i on to sprawił, że ci Hercegowińcy, którzy 
się schronili na terytorjum czarnogórgkie, a 
chcieli powrócić i poddać się Anstrji, nie uskn- 
tecznili tego. 

Podług wychodzącego w Spalato dziennika 
Avvenire, oddział Kowacewicza liczy 1.2000 lu- 

dzi i jest podzielony na mniejsze oddziały, kač- 
dy pod w harambaszy. Kowacewicz przesia- 
duje w Dragali, gdzie powstańcy mają skład a- 
iuunicji i żywności. Pieniędzy mają dosyć, szcze- 
gólnie moskiewskich i angielskich. Obcy ajenci 
rozniecają silnie powstanie w gminach nad gra- 
nieą czarnogórską. Wojsko ma naprzód zadanie 
wzmocnić kordon * odgraniczający Krywoszę od 
morza. 

Z Metkowie donoszą do tego samego dzien- 
nika, że w okolicy Bileku, Gacka i Stolaca co- 
dziennie 54 Rożramii. 

W jednej utarczee powstańcy mieli. stracić 
100 ludzi w zabitych, rannych i wziętych do nie- 

-_ woli. Do Metkowic przywieziono 40 rannych żoł- 
nierzy. Przybyło tam wielu korespondentów 
pism francuskich i angielskich. 

Serajewo, jak donosi Deutsche Ztg., robi wra- 
żenie wielkiego obozu, ciągle przechodzą przez 
miasto z muzyką nowe oddziały wojska, wszyst- 
kie urzędy otrzymały podwojone straże, krajow- 
cy zbierają się kupkami i starają się uprzejmo- 
ścią dla władz odsunąć od siebie wszelkie po- 
dejrzenia. W mieście idzie wszystko swoim try- 
bem, choć ciągle nadchodzą wiadomości o utarcz- 
kach w górskich przesmykach. Silny garnizon 
utrzymuje niechętnych rządowi w karbach po- 
słuszeństwa. O uroczystości Jordanu pisze rze- 
czony korespondent: „Uroczystość miała. charak- 
ter ściśle urzędowy. Pstre szaty krajowców do- 
dawały pioktema obrazowi wspaniałego uroku. 
101 strzałów działowych powtórzyły w setuych 
echach góry okoliczne. Garnizon wyruszył en ya- 
wade, a prócesji towarzyszyła muzyka wojskowa. 
Nabożeństwo odprawiał nowy biskup serajew- 
ski, dr. Blaser. W prywatnem jego pomieszka- 
niu nastąpiło potem oficjalne przyjęcie wyższych 
wojskowych i urzędników. F'mp. Strańsky w za- 
stępstwie chorego komendernjącego fmp. Dahle- 
na miał do biskupa przemowę, na którą tenże 
w stosownych słowach odpowiedział. Radca dwo- 
ru Nowak przedstawiał urzędników. Na bankje- 
cie, który się odbył w kasynie o godzinie 2. by- 

* Ji obecni wszyscy honoratiores miasta.“ 
ò Najnowszy urzędowy biuletyn z placu boju 
ram : 

Wiedeń d. 31. stycznia, (Urzędowe.) Jo- 
wanowicz i 18. dywizja donoszą: Celem powzię- 
cia wyjaśnień o mniemanem zbierania Się po- 
wstańców między Zimiem i Gloważyczewem, posu- 
ną? się naprzód jenerał-major Czwaits 26. bm. 


wieczorem z 2 batalionami 3. pułku piechoty i 


Pomniki. Sieniawskich 


w Brzeżanach. 


(Ciąg dalszy.) 


Skromny to pomnik, a nadto niezupełnie 
szezęśliwie wykonany. Rysy twarzy kobiety nie 
są wyraziste, twarz wydaje się obrzmiałą, w in- 
nych członkach ciała łatwo dostrzedz brak pro- 

orcji, tak n. p. palce u rąk zbytecznie długie. 
W ogóle wnosić można, że artysta niebył zna- 
komitością w sztuce rzeźbienia, ale mimo tych 
uchybień całość robi wrażenie. Wieje tu duch 
sztuki niemieckiej z XVI. w. Im więcej przypa” 
trujemy się temu pomnikowi, tem uporczywiej 
brzmi nam w uszach śliczny i rzewny tren Klo- 
nowicza na śmierć Jana Kochanowskiego, zdaje 
nam się, że słyszymy niemieckiego „I ce- 
chu stamieckiego* obrabiającego kamień, a obok 
tego mamy przed baj r duszy tę legendową 
polską matronę, co ała łączyć rodzinę z nie- 


bem, skromną jak anioł, jak anioł pobożną. 


ozostała tylko część środkowa, 
odstawia pozostąłych wyrazów mo- 


Z napisu 
jednakże na p 


|Jak wiadomo, 


| (Camen. Castell. Hak liciens. Colomien. r 


dotarły. D. 27. b. m. pomaszerował Czweits ku 
Kuli, Lipeczy i Glowatyczewu. Kompania, idąca 
w awangardzie, silnie była ostrzeliwaną na mo- 
ście pod Glowatyczewem z prawego, pokrytego la- 
sami brzegu Neretwy. Również stoczyła część 
batalionu strzelców, która równocześnie posuwa- 
la się z Luki do Gławatyczewa, półgodzinną utar- 
czkę z powstańcami, którzy zasłonieni byli na 
prawym brzegu Neretwy. (łdy powstańcy, któ- 
rych liczba wynosiła około 1.000, na całej linii 
się cofnęli, obozowało i nocowało wojsko na swo- 
jej pozycji, i przedsięwzięto, ponieważ dalsze 
ściganie nie było w zamiarze, d. 28. zrana od- 
wrót do Mostarn i Newesinia. Strata powstań- 
ców zdaje się być znaczną, z naszej strony po- 
legł porucznik Urban, jeden podoficer i jeden 
strzelec ranni ciężko, zastępca oficera Walasek 
i dwóch żołnierzy lekko. Według dalszego do- 
niesienia odbyła się 30. b. m. pod Korytem pół- 
godzinna potyczka na wzgórzach Sworcy. Po- 
wstańcy w liczbie około 40 odparci ku granicy 
czarnogórskiej. Z naszej strony żadnych nie by- 
ło strat. 


Ziemie polskie. 


Do Berl, Tagbli. piszą z Warszawy: Z naj- 
wiarogodniejszego źródła dowiaduję się, że je- 
den z najwyższych urzędników policyjnych upe- 
wniał pewnego członka tutejszego zboru izrae- 
lickiego, iż już się nie powtórzą gwałty na 
izraelitach, na co mu rzeczony członek zboru od- 
parł: „Ależ panie, wszak i zeszłego lata upe- 
wniałeś mnie pan, że u nas takie burdy zbyte- 
czne, a przecie doczekaliśmy się ich.“ „Podów- 
czas było co innego, odpowiedział urzędnik, tą 
razą wymagała tego polityka rządu wobec Po- 
laków.* — Zdziwiony takim argumentem zapy- 
tał członek zboru izraelickiego : „A więc w in- 
teresie podobnej polityki można tysiące niewin- 
nych rodzin w ostatnią nędzę wtrącić!?* Czy- 
nownik policyjny odpowiedział z najzimniejszą 
krwia: „Czyż nie ginie tysiące niewinnych lu- 
dzi ofiarą polityki?!“ 

Dz. Pozn. pisze: — | 

Na Litwie jakieś ciemne figury agitują go- 
rąco, aby podburzyć 'lud do zamieszek agraryj- 
nych. Mianowicie figury te, moskiewskiego po- 
chodzenia, namawiają lud do przesiedlania się 
do Besarabii, gdzie każdy z włościan ma otrzy- 
mać 10 dziesiatyn ziemi a na drogę 300 rubli. 
Lud rzucił się do urzędów policyjnych z prośbą 
o paszporta, a gdy te odmówiły wydania ich, 
włościanie wysłali deputacje do gubernatorów. 
Gubernatorowie również do prośby się nie przy- 
chylili. Lud oburzony oimową niepokoi się, 
mniemając, iż szlachta polska przekupiła policję. 

Proees przeciwko byłemu mińskiemu guber- 
natorowi Tokarewowi rzucił nowe światło na 
stosunki własności ziemskiej na Litwie i Rusi 
i skłonił prasę moskiewską dó‘ bliższego rozpa- 
trzenia się w tych stosunkach. W tych dniach 
dostarczyło Now. Wrem. wtym względzie sporo 
ciekawego materjału, zebrawszy statystyczne da- 
ne o ogólnej ilości gruntów na Litwie i Rusi 
rzez skarb prywatnym osobom sprzedanych. 
I w dniu 17. marca 1864 r. wyda- 
ny został -ukaz carski o sprzedaży ziem skąrbo- 
wych na Litwie i Rusi z temi ulgami i ograni- 
częniami, jakie nznano zw konieczne, aby pro- 
wincje owe zrusyfikować. Na podstawie tego u- 
kazu sprzedano wszystkich gruntów skarbowych 
142.120 dz. i około 600 źródeł dochodu za 3,151.890 
rubli. Oprócz tego dla joanna na Litwę i 
Ruś urzędników Moskali cywilnych i wojsko» 
wych, dia zachęcenia ich do pozostania w służ- 
bie i dia osiedienia w kraju innych Moskali, po- 
stanowiono w dniu 5. sierpnia 1865 roku sprze- 
dawać im z wolnej ręki swobodnie ziemie i fer- 
my rządowe. — Warunki dla kupujących były 
bardzo korzystne. Sprzedawano na osobę 300 do 
1000 dziesiatyn, a nieraz i więcej, w wypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie, knpujący wno- 
sił tylko jednę piątą szacunku, resztę zaś w ra- 
tach spłacalnych w ciągu lat 37. Tego rodzaju 
gruntów skarbowych sprzedano 1092 osobom 
516.200 dziesięcin i 509 rnbryk innego dochodu 
za ogólną sumę 6,722 800 rubli. — Razem więc 
sprzedano gruntów skarbowych od roku 1864 za 
dziesięć milionów rubli. 

Majątki te poniszczyli owi nabywcy, a wys- 
sawszy je doskonale i nie zapłaciwszy ani rat 
należnych, ani podatków, poszli, zkąd przyszli, 
lub puścili żydom w dzierzawę. Przez to ani 
zamierzona russyfikacja na cal się nie posunęła, 


ani skarb państwa się nie zasilił — przeciwnie | 


stracił i ciągłe straty ponosi przez ruinę ekono- 
miczną tych prowincyj. Ale to wszystko uwagi 
nie zwraca tego rządu. Trzyma się on po da 
wnemu swego haniebnego systemu. 


Moskwa. 


Z Petersbnrga piszą do Wieku: Już i tele- 
graf i poczta i komunikacja wszelaka doniosła, 
że pani Edmond Adam powróciła z Meskwy do 
Petersburga. Ciężko było donosić o tem, co u- 
czona niewiasta opowiadała p. Aksakowowi i na 
wspak, : ale gdy dzisiaj same dzienniki moskiew: 
skie Śmieją się z tego, przytaczając z wesołemi 


żna było całość odtworzyć. Uzupełniając w na- 
winsie wyrazy opuszczone, brzmi ten napis na- 
stępnie : A 
(Viator mirare) Anna a Maczieiowice (uxor d. 
, wi; Hieronimi ` Sieniawski) 


a D.) 


| (Nicolai Macziejiowski Palatini Lub(linen. pòst. 


, matrimonium) 
(Anno D. 1)573 die 2. Marcy(initom obiit) 
(Brze)zanis A. Do. 1574 die 18 (Junii) 
(Przechodnin podziwiaj: Anna Maciejowska, 
małżonka p. Hieronima Sieniawskiego, kasztela- 


na kamienieckiego, starosty halickiego i koło- 


myjskiego, córka p. Mikołaja Maciejowskiego 
wojewody lubelskiego, wszedłszy w śluby mał- 
żeńskie r. p. 1573 d. 2. marca zmarła w Brze- 
żanach r. p. 1574 d. 18. czerwca.) 

Napis umieszczony obok rzeźby, przedsta- 
wiającej dziecię, brzmi: Georgius filius Magnifici 
Domini Hieronimi Sieniawski Kastellani Uamer 
necensis, Haliciensis, Colomiensis Capitanei ex 
eadem Domina Anna a Maczieieow, natas A. D. 
1574 die 18 Junii... hora obiit puer eodem anno 
et mense 23 hora 18 (Jerzy syn W. p. Hiero- 
nima Sieniawskiego, kasztelana kamienieckiego, 
starosty halickiego i kołomyjskiego, zrodzony z 
tejże pani Anny Maciejowskiej r. p. 1574 d. 18. 
czerwca 0... godzinie, zmarł tegoż roku i mie- 
siąca d. 23, o godzinie 18.) : 


rów dla swojej Rzvue.i wybrała ku temu drogę 
0 


uwagami namaszęone sprawozdania Rusi i No. 
woje Wremia z tgh konierencyj, to już niechaj- 
że i nam starczy to za dyspensę, albo raczej 
dajmy głos któresu z tychże dzienników i jego 
niepozbawionym Mmmoru komentarzom. 

Więc wybierimy Nowostż. 

„Pani Edmon Adam, są słowa tego dzien- 
nika, powróciła z Moskwy, gdzie przepędziła 
czas, jak przypiszczać należy, nie tylko we- 
soło ale i nader puczająco.. Zaszczytu rozma- 
wiania z nią dostpiła i moskiewska wyrocznia 
J. S. Aksakow, ina zbudowanie pani Adam i 
Francji, naopowialał jej mnóstwo mądrych i ory- 
ginalnych a samodiielnych rzeczy. Z tego eo przy- 
wodzi o tej rozmokie korespondent Nowoje Wre- 
mia okazuje się, £: 

„M-me Adam zgodziła się znpełnie na po- 
gląd p. J. S. Akakowa w kwestji patrjotyzmu 
i jego znaczenia. Bez patrjotyzmu — państwo nie 
jest silne. Francjazostała pobita przez Niemców 
z taką łatwością dla tego właśnie, że naród 
francnzki nie prywykł do szerokiej idei pa- 
trjotyzmu. 

„m gorżkih dla Francuzów wspomnieniom 
mógł J. S. A. pzeciwstawić z tałą dumą mo- 
skiewskiego człoyieka ten wielki patrjotyzm, 
tkwiący w maseh moskiewskiego ludu, który 
utajony, milczącyjw chwili pokoju, niby nieprze- 
brany potok wzbłęra na pierwsze wezwanie i 
płynie szeroko zugcząc swą drogę zoparciem się 
i dzielnością i wączy za honor, za cześć i ma- 
terjaląe interesa. Moskwy. 

„Rozumie I „że rozmowa przeszła w dal- 


szym ciągu na przeszłość. Pan J. S. A. 
wyjaśnił M-me Apam tę kardynalną różnicę, ja- 
ką wyrobiła histójja, między cesarzem i królem. 

„— Wasa, król — rzekł on — przyjął za 
swe godło być lę premier gentilhomme, pierw- 
szym szlachcicem. On dumny był z tego tytułu, 
który starczył mu za aureolę w oczach mas. 
Cesarz nie należy do żadnego stanu; jest to 0- 
gniwo między lądem a panami, opiekun panów 
a zarazem obrońćł i adwokat luda. 

„M-me Adam z największą uwagą wsluchi- 
wała się w te nowe dla siebie poglądy. 

„Na zakończenie tej rozmowy, mówią No- 
wosti, p. Aksakow wystąpił z przyjacielską radą 
pod adresem Francji, wojenno - strategicznego 
charakteru : 

— „Kiedy będziecie się bili z Niemcami, 
rzekł ón, to nie dawajcie im stanąć choćby na 
chwilę na waszej. ziemi, napadajcie bez zwłoki, 
a wówczas zwycięztwo po waszej stronie. Mię. 
dzy nami ogromna różnica. My przyjmiemy każ- 
dego wroga tak jak przyjęliśmy. Napoleona I.: 
spalimy wszystko sami po jego drodze i zmiaż- 
dżymy petem jego samego — nam nie będzie 
żal naszych grodów drewnianych, gdy u was i 
u Niemców dość będzie gdy nieprzyjaciel podej- 
dzie tylko pod mury miasta, pokaże armaty — 
i klucze gotowe.“ 

„ "Lyle piszą Nowosti o wersji Nowoje Wremia. 
Nie nie dodaliśmy, nic nie ujęliśmy. Przeczyta» 
wszy to sprawozdanie i zestawiwszy je z tem 
co opowiadano o analogicznej konferencji pani 
Adam w Petersburga z p. Suworynem, w której 
nadsekwański gość tak samo słachał w milcze- 
niu petersburgskiej wyroczni lub otwierał usta 
pò to żeby oznajmić, że jest zupełnie tego sa- 
mego zdania, że jest zupełnie zachwycony, zu- 
pełnie i ùd. , | 

Doprawdy jedno z dwojga: albo pani Adam 
przyjechała po to aby zwerbować - prenumerato- 


potakiwania wszystkiemu i wszystkim — 'a 
miała jakąś wysoką misję po dziś dzień ukrytą 
i raczyła się temi zwietrzałemi andronami pour 
cacher son jew. 

, Ostatnie to przypuszczenie jest prawdopodo- 
baiejsze, choć i pierwsze nie jest pozbawione 
podstawy, a zgadzałaby się z niem pewna bar- 
dzo trafna podobno o pani Adam definicja: C'est 
une femme d'esprit ires ennuyeuce. 

Pani Adam jutro wyjeżdża do Paryża, po 
drodze w Berlinie się nie zatrzyma. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa, 


Dnia 1, lutego. 


* Dziś mamy 5 stopni mrozu, który od wczo- 
raj wieczora wzrastał stopniowo, pogoda nie pozo- 
stawia nic do żyezenia. 

* Teatr. Benefis wielce użytecznego tenora na- 
szej opory i operetki p. Almy, wypadł bardzo do- 
brze. Pełny teatr przyjął benefisanta oklaskami, 
które się powtórzyły gdy p. Almie podano wieniec 
z orkiestry. Pa pierwszym akcie otrzymał p. Alma 
drngi wieniec. Operetkę odśpiewano bardzo gładko, 
a rondo w drngim akcie śpiewane przez pannę Bo- 
czkaj musiało być powtórzone, 

W przyszły wtorek na berefis pani Skalskiej 
odśpiewaną będzie „Traviata* opera Verd'ego. Par- 
tja Violetty należy do jednej z najlepnrzych w re- 
portiarzu tej śpiewaczki, która jak w operetce tak 
i w operze złożyła dowody talentu 1 wielkiej intu- 
iojł, która pozwala jej podejmować i nieraz szczę: 
śliwie pokonywać znaczne tradności wokalne, Pn- 
bl-ezność odwiedzi niezawodnie we wtorek dobrą 
swą znajomą, równie snmiennie wywiązującą się z 
partji Małgorzaty w „Fauście*, jak £ roli „Pani 
Favart“, w której, sam Offenbach pani Skalskiej 
przyklasnąłby Bzczęrze, 

* Szkoły ludowe są u nas tak przepełnione, 
że pod tym względęm należałoby coś przedsiębrać, 


Drugim niewiele poźniej a może nawet przez 
tego samego mistrza wykonanym pomnikiem, 
jest grobowiec Jana Sieniawskiego, sędziego 
ziemskiego halickiego. Krótko spisuje Niesiecki 
życiorys najmłodszego z synów, założyciela Brze- 
żan: „Syn najmłodszy Mikołaja wojewody. ru- 
skiego i hetmana wielkiego, z którym jako i 
bracią swoją, we wszystkich okazjach przeciwko 
nieprzyjacioiom tego królestwa heroicznie sta- 
wał: rozstał się z światem w r. 1583. Przybrał 


|sobie w małżeńską ligę Herburtównę kaszte- 


lankę twowską, starościankę samborską, z tej 
córka poszła za Jana Stogniewa.* Tyle Nie- 
siecki. Napis grobowy w języku polskim przy- 
pisnje mu niesłusznie zbudowanie zamku brze- 
żańskiego, ale ten napis niema wartości histo- 
rycznej. Dawna płyta rozsypała się długo przed 
restauracją, i tylko kilka wyrazów pozostałych 
na odłamach alabastrowej tablicy pozwalały się 
domyślać, że i tamten napis był polskim. Ni- 
gdzie niemożna było znaleść tego epigrafu, bo i 
Okolski umieścił tylko jedem łaciński dystych, 
dla tego mnsiano się zgodzić na umieszczenie 
obecnego napisu, który ktoś z mieszkańców 
Brzeżan podał zaręczając, że go przed wielu laty 
odpisał, Wyrazy przechowane na odłamach ta- 
błicy zgadzały się z podobnym wierszem, a Wy- 
rażenia używane w XVI. i początkach XVII. 
wieku, w innem niż dzisiaj znaczeniu, przema- 


ponieważ przy tak wielkiej liczbie nie jest możliwy 
ani dozór należyty ani nauka nie może odnieść od» 
powiednich skutków. Potrzeba koniecznie więcej 
szkół, bo niepodobieństwem jest, aby nadal istniały 
podobne nigdzie niepraktykowane stosunki. Przyta- 
czamy liczby, które najlepiej dowodzą słuszności 
naszego twierdzenia. I tak: 8-klasowa szkoła żeń- 
ska wydziałowa ma klas 15 (po 70 dziewcząt i wy- 
żej), 6-klasowa szkoła żeńska im. Elżbiety i 5-kla- 
sowa żeńska im. św. Anny po 11 klas, 4-klasowa 
żeńska Czackiego 12 klas, 5-klasowa żeńska im. 
św. Marcina 10 klas itd, itd. Słusznie tedy z tego 
powodu Szkoła zanwaia, że „jeśli szkoły mają nie 
tylko uczyć ale i wychowywać, tedy powiększenie 
ilości szkół jest niezbędnym postulatem.“ ` 


b. m. w sali domu Narodnego. 
sala ta ulega obecnie rozmaitym przeobrażeniom 
dekoracyjnym, zarządzonym z powoda przygotowy- 
wanego balu prawników, przeto koncert znakomi- 
tego pianisty odłożonym został na kilka dni. 
jutro będziemy mogli podać, nowy termin odbycia 
koncertn, i program tej artystycznej uczty, 


dnia 4. bm. w salach Kasyna miejskiego odbędzie 
sia bal Stowarzyszenia młodzieży handlowej, cieszą- 
ey się co roku wielkiem powodzeniem. Sądząc po 
przygotowaniach i tego roku zabawa ta wypadnie 
świetnie i będzie się odznaczać zarówno elegaucją, 
jak szczerą a nie wymuszoną ochoią. 


je się maskarady w tym karnawaie poczyniono jak 


jemnienia zabawy, — zachowując w każdym kie- 


Intego w sali kasyna miejskiego, odbędzie się e 
godzinie 7. wieczorem, na którą o liczne zebranie 


skiej, wydanej przez towarzystwo im. Kaczkow- 
skiego, a w każdym egzemplarzu znałeziono nie- 


(gitymacyjnemi, które im w właściwym czasie będą 


* Koncert Biilowa miał się odbyć w dnia 3go 
Ponieważ jednak 


Już 


* Kronika karnawałowa. Przypominamy, że 


* Pierwsza maskarada w sali teatru skarbkow- 
skiego urządzona przez lwowską straż ochotniczą 
powinna mieć świetne powodzenie, Złożyło się na 
to wiele czynników, a najważniejszym jest ten, że 
drugiej reduty podobno nie będziemy mieli, Wszel- 
kie przygotowania do taj pierwszej i ostatniej ada- 


najstaranniej, 

* Bal prawników roknje w tym roku najlepsze 
powolzenie. Komitet z czynnościami swojemi około 
urządzenia i udekorowania sali, jest na ukończeniu, 
i rzeczywiście uczynił on ze swej strony wszystko 
możliwe, tak pod względem wygody jakoteż i nprzy- 


runku znany ed lat kilku dobry gnst i elegancję. 
Spodziewać się więc należy, że i publiczność ko- 
rzystając z tego, a nadto sama znające dobrą i ocho- 
czą na tych balach zabawę — przybyciem swojem 
komitetowi za trndy odwzajemnić się zechce. Kasa 
komitetu otwar'ą będzie w hotelu George'a nr. 2 
we czwartek dnia 2, b. m, od 10. rano do 4. po 
połndniu, — w piątek w tym samym czasie, — zaś 
w dzień baln t. j. w sobotę dn. 4. b. m. od godz. 
10. rano do 9. wieczór, 


* Próba zapowiedziana na czwartek dnia 2. 


się nczestników nprasza zarząd Towarzystwa „lwow: 
ski chór mezki*, 


* policja zabrała przedwczoraj na tntejszej 
poczcie 1100 egzemplarzy agitacyjnej broszury ru: 


ostemplowany kalendarz. „Befund* to wyniesie zna- 
czną kwotę, 

* Wybór posła. Namiestnicto rozpisało wy- 
bór nznpełniający posła do Izby depntowanych Rar 
dy państwa z kurji wielkich posiadłości okręgu wy- 
borczego Bochnia -Wieliczka - Brzesko (na miejsce 
radcy Pęgowskiego) na dzień 28. lutego 1882. Wy- 
bór ten będzie przeprowadsony w Bochni — a go- 
dzina i lokalność, w których wybór się odbędzie, 
będą podane do wiadomońsi wyborców kartami le- 


doręczone. 
* Francuskie towarzystwo akcyjne „Socióżć 
frangaise de Cire minérale de Fetrole a Paris 
dopuszczóne reskryptem wys. ¢. k. ministorjam spraw 
wewnętrznych z 1. września 1880 1. 10 do wyko» 
nywania przemysłn swego w obrębie krajów w Ra- 
dzie państwa reprezentowanych, nstanowiło repre- 
zentantami swymi dla państwa austrjackiego Jana 
Rupprechta dyrektora i J. Griinzweiga buchaltera 
zakładu kopalnianego w Wolance, zamieszkałych w 
Tastanowicach, powiat Drohobycz, w Galicji, 


* W Czytelni ludowej na ul. Grodeckiej 1. 43, 
odbędzie się dnia 2. Intego o godz, 5. wykład p. 
Romualda Starzeckiego, objaśniający obraz Siemi- 
radzkiego „Świeczniki chrześciaństwa*, Wstęp bez- 
się tak dla członków Towarzystwa oświaty lu- 
owej jak i dla gości. 


* Czarny zając. Do muzeum zoologicznego hr. 


Włodzimierza Dzieduszyckiego przysłano czarnego 
jak heban zająca zastrzelonego w jednej z kniej 
zachodniej Galicji. Jest to samiec nie mający roku, 
ce dowodzi znajdująca się na czole jego mslntka 
biała łysinka, po łowiecku nazwana „topolka*, Po- 
dobne łysinki mają tylke samcy i to po skończeniu 
roku, poczem znamię znika. Fenomenalny zając jest 
bez odmiany czarny i bynajmniej nie jest króli- 
kiem, jakby na pozór ządzić można, albowiem jest 
duży, wysmukły, wysoko osadzony, z zadniemi sko- 
kami na całą piędź dłagiemi, podszytemi włosem bar- 
wy szarej zajęczej, i 

Konserwator muzenm przywiózł z podróży swej 
do puszczy Białowiezkiej olbrzymiego łosia. Znbra, 
który miał być celem wyprawy p. Zontaka nie po- 
zyskano do zbiorów muzealnych, 

* Ogień kominowy. Wczoraj około godziny 
wpół do 12. wybuchł ogień kominowy w realneści 
1. 12 ulica Zółkiewska, który straż pożarna na- 
tychmiast ugasiłą, 

* Mianowania. Pan namiestnik przeniósł adjunk- 
tów budownietwa : Jana Kawęckiego z Jasła de 
Stanislawowa, Stanisława Łozińskiego ze Stanisła- 


osoby, która go przechowała, o podrobienie po- 
mówić nie można. Podajemy ten napis dosło- 
wnie: 
„On to zacny Jan z Sieniawy 
"Z przodków swych mąż znacznej sławy, 
Którego sprawy cnotliwe, 
Choć sam zszedł, wiecznie są żywe. 
Co ojciec reką waleczną 
Czynił, to Jan swą stateczną 
Minerwą, baczeniem snażnem 
Dowcipem na wsze uważnem 
Pokazał, znaki są tego 
Mury zamku brzeżańskiego 
Wystawione tak ozdobnem 
Bndowaniem dziś osobnem. 
Baczeniem wszystko sprawował 
W czem przodków swych naśladował, 
Służąc nieśmiertelnej sławie 
Jako mąż rycerski prawie, 
. Sumptu nam nic nie żałująe, 
Obronę ważną fnndując, 
Aby się miał Ind ubogi 
Uciękać gdzie w czasie trwogi, 
Która często na te kraje 
Przechodząc, czuć się im daje, 
Za którą pewną obronę 
Otrzymał wiecznej chwały koronę, 


Wiele wolno 


FEP taur A i postom — więc i autor tego 
wiają tem więcej za wiarogodnością odpisu, że| wiersza niepotrzebował się ściśle liczyć z doku- 


wowa do Tarnowa, zaś praktykanta budownictwa 
Adama Mitschę z Tarnowa do Stanisławowa. 


Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 


otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go- 
dziny popołud., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 


* Muzeum przemysłowe w raiuszn codaiennie 


od godz. 9. do 1; w poniedziałek 50 c. w inno 
dnie 20 e, 


* Muzeum zakładn m, Ossolińskich codziennie ed 


godz. 9. do 1. 


* Jutro: N. M. P. Gromnicznej, — Ma- 


ksyma. 


* Wiadomości policyjne x dnia 3igo b. m: 


Straż policyjna aresztowała notowanych złodziei: 
Antoniego T. wraz ze skradzionym pann D. J.,ke- 
cem, Franciszka M., Natana Halperna i Karola P. 
umykających ze skradzionym panu K K. kuferkiem 
ze sukniami, Ludwika S. ze skradzionemi piernika- 
mi a Michała G. na kradzieży nocnej, 


3 LJ 
* * 

-— Nowe francuskie ministerstwo. Podajemy 
kilka słów o ministrach wchodzących w skład no- 
wego gabinety, Cnarłes du Saulces Fraycinet pre- 
zes i mnister spraw zewnętrznych mą lat. 54, jest 
prot sfautem, Ukończył politechnikę paryską, był 
prefektem Tarn-en-Garonne, a w czasię wojny 1870, 


kiedy Gawbetta p szedł do Tours, był przy dykta- 


t'rze naczeluikiem b'ura wojskowego. Był jednym ' 
z erganizątorów obrony krajowej, a dzieło swe © 
wejnie podczas cblężenia Paryżs, dedykewał Game 
becie, „wielkiemn patrjocie, duszy obrony sarado- 
wej“. W gabiuee e Wadingtona objął tekę rabót 
publicznych, a po npzdku tegoż stwerzył nowy ga- 
binet, który wkrótce upadł z powodu chwiejnoścł w 
sprawie greckiej, 1 zuiesienfa nisautoryzowanych. 
zakonów. pz 

Leoa Say miujster finansów, lai 56, wych l 
ma stnija ekonomiczne. Przeciwnik cesarstwa 
prezentował w r. 1871 departament Salas 
w rgrum:dzemu narodowem, póź iej prefołte 
kwany, ministrem fidansów za Thiersa, podem 
Londynie i przzydeniem senatu. , 

Jales Francois Camille Ferry min. oświaty, 
urodz. w r. 1832 w Lotaryngi!, od r. 1869- w- Is- 
bie, jako jaden z kierowników opozycji. Z rewola- 
cją wrześniową 1870 był członkiem rząda, późnłej 
posłem w Atenach, w gabinecie Freyajnets aż de 
14 listopada 1881 r. 

Rene Goblet ( praw wewnętrznych) adwekat, 
lat 54, ganeralny prokurator w Am'env, zkąd jest 
posłem; w r. 1879 był sekretarzem w udnłatoratwie 
sprawiedliwe del. 

Gustawo Hambert (sprawiedliweści) rodem £ 
Metzu, dotry prawnik, od r. 1874 w senacie, pod 
Dafaurem jen, prokuratorem w departamencie re- 
chunkowości. s 

Frangois Cesaire de Mahy (rolałetwa) lat 52, 
lokarz, nalożał do 363, którzy oballi gabinet ks. 
Broglie. 

Henri Virrey (robót publicznych) uchoizi za 
powagę w sprawach kolejowych. 

Pierre Tirard (handln) genewczyk, protestant, 
ma lat 55; byty właściciel handia eksportowego 
biżnierjami, W rewolne i wrześniowej merom XI 
okręgu. Był ministr m handln w gabinesie Freyci 
neta i Ferryego. | 

Lou's Adolphe Cochery, cd dłoższego a 
stalo minister poczt i telagrafów. Ma lat 62 1 był 
adwokatem. 

Jean Bąbt, Billot, (wojnv) jenerał, nr, w r. 1828, 
uczeń szkoły w St. Cyr. Podszas ostatniej we : 
był w Algierze, później wdlczył nad Pi” 
cnie był główiolowodzącym w Parzżu. TS 

Jean Bernard Jaarogniberty, minister mary» 
narki jaź kiltakrotuie; od r. 1860 wiceadmirałem, 
odzsaweył się w ostatn ej wojnie tranensko-pruskiej, 


z 


Gospodarstwo, przemysł i..kandel. 


Według nadesłanego przez e. k. ataroatwo 
brodzkie sprawozdania o dalszym przebięgn kaięgo- 
snszu w tamtejszym powie ie, zaraza ta w d. Śgo 
b. m. wygasła w Nowiczyżołe ad Stare B-ody i 
Suchowoli, natomiast panuje jeszcze w Ponikowicy 
i Koniuszkowie, gdzie od dnia 6. stycznia b, r. nie 
wydarzył się żaden wypadek „choroby pomiędzy 
tamtejszym bydłam. Ogólna strata bydła w wydej 
wymienionych zapowietrzonych miejseewodciach wy- 
nosi 874 sztuk i 6 owiec. - 


Ostatni numer Łowca ogłasza bardzo eleka- 
wy artykał Karola Hostońskiego: „O potrzebie 
połączenia leśnictwa z łowiectwem” 
wykazując jakie szkody ponoszą 'włsświcieło lasów 
jeżeli leśniczy nie jest równocześnie miłośuikiem po- 
lowan.a, gdyż kłusownictwu, drapieżnym zwierzę- 
tom, kradzieży leśnej itd. tylko zapobiedz możua, 
jeżeli leśniczy oddaje się równocześnie  myślistwn. 
Z tego powodn żąda nntor, aby szkoła lasowa kształ. 
cila swych elewów i w łowiectwie. 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta. 
nisławowa wynosił z dniem 81. graduia m 8869 
stron złr. 1,207.482 ct. 70, w miesiącn stycznia 
włożyło : 339 stron złr. 47,426 ct, 13; wyjęło zgł: 
875 stron złr. 37.484 ct. 54; przybyłu zatem fr, 
9.991 ct. 59. td 

Stan wkładek z dniem 31. stycznia wynoał u 
8881 stron złr, 1,217.474 ct. 29, : 

Wiedeń, d. 30. stycznia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich. 481, 
węgierwkieh 1323, niemieckich 610, kentumacyj- 
nych  zamoldowano na środę -— razem 2867 
sztnk wołów. 


mentami historycznemi, ani z napisem nad bramą 
umieszczonym, za tem jednak, że napis ten nie 
jest pierwotnym, ale znacznie poźniej dorobiony 
i to przemawia, że poeta nazywa w r. 1584 bn- 
dowę zamku „budowaniem dziś osobliweńt*, cze- 


|go przecież w trzydzieści lat po wybudowałiu 


gmachu nie powinien był mówić, szakaliśmy 
nadatemnie za tym napisem, bo chętnie przy- 
puszczamy, że znajomość z Rejem, który 2 &j- 
chętniej przesiadywał u Mikołaja 
Sieniawskiego wojewody bełzkiego, 
więc ojca Janowego, nasunęła myśl fandatorowi 
tego pomnika napisania inskrypcji w języka pol- 
skim — ale to wszystko nie przekonywa do było 
stopnia, aby ten napis za pierwotny uznać było 
można. r 
Prawdopodobnie dystych u Okolskiego : 


Te pia posteritas fastis miretur. apertis 

Inscipiatque tunm laudis in orbe decus. =. 

(Niech cię w historji podziwia wdzięczna 
potomność i głosi po świecie pochwałami twą 
wielkość) jest wyjątkiem z pierwotnego łaciń- 
skiego napisu. 


(D. e. 2) . 


p ini kJ „wp 


Płacono galic. 52 do 53 1, i 54 złr., ciężkie Z Charkowa donoszą, że w d. 7. lutego roz-|zdawca Barosz wnosi uchwalić ten kredyt. |sprawiedliwiając administrację krajów okkupo-| Z powodu reduty początek o godz. 6. wieczór. 


56 do 57 złr. pocznie się w tamtejszym sądzie wielki polity- | Wspólny minister skarbu i kierownik: zarządu wanych. Wykazuje pomyłki w jego przedstawia- Jutro, we czwartek dnia 2. lutego 1882. 
= Węgierskie 51 do 55 i 58, złr. czny proces. Rozprawy odbywać się będą przy |Bośnii i Hercegowiny Szlavy oświadcza, że w |niu stosunków wyznaniowych. Rząd stara się po- GRUBE RYBY 
Osobliwe 59 do 61 i 62 złr. drzwiach zamkniętych. razie gdyby się jeszcze okazała qotrzeba zna- |stępować sprawiedliwie i bezparcjalnie, eo po 
Niemieckie 52 — 58 złr. Z Poti donoszą, że w d. 28. b. m. szalała|cznych wydatków, delegacje znowu zwołane z0-| pewnym czasie niezawodnie owoc przyniesie. komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego. 
Z powodn mniejszego spędu w porównaniu z|tak wielka burza przez cztery dni, że wiele stat- |staną. Na zapytanie Pulszkiegi odpowiada , Bylandt jak najszczegółowiej usprawiedli- == 
tamtym tygodniem o blizko 500 sztuk, cena poszła|ków, a między niemi parostatek należący do To- | obszernie minister wojny Bylant co do liczby|wia zaprowadzenie ustawy wojskowej w krajach Przyjechali dnia 1. lutego 1882. 
o 1 złr. w górę. warzystwa drogi żelaznej, z portu na brzeg zo-|i etatu wojska w krajach okkupowmych, co do|okkupowanych. Dłużej z tem zwlekać byłoby HOTEL ZORZA : S, hr. Dzieduszycki z Gwo- 
Wszystko sprzedano. stały wyrzucone. wysłanych batalionów i wysokości kosztów e- |niewłaściwem, gdyż później byłby opór prawdo- |żdźca, E. hr. Borkowski z Suchowoli. W. br. Cze- 
W. Amirowicz © K. Schels, u kwipowania. Na kilka zapytań dije Szlavyj|podobnie daleko gwałtowniejszym. l chowicz z Glinny. 
= * ` |wyjaśniający pogląd na położenie w okręgach Na zapytanie Czerkawskiego oświad- HOTEL EUROPEJSKI: T. Wiktor z Fali- 


l Gorlice d. 31. stycznia. (Pryw.) Rada miasta | zbuntowanych: Do niezadowolenia przyczyniły |cza Szlavy, że żywioł narodowy jest przy admi- 

| j j (pf |uchwaliła jednogłośnie Władysławowi hr. Badenie- |Się w części „także tu i ówdzie lumi agitatoro- | nistracji krajów okkupowanych odpowiednio u- 

l TAlECTABY AZ, Nar ' i ostat, WIA (ROŚCI. mu, członkowi Wydziału krajowego, w wdzięcznem | wie postronni; muszę jednakowoż skonstatować względniony; w całem znoszeniu się władz z 

Przywykliśmy już w Austrji do niespodzia- | uznaniu wysokiej opieki jego i gorących starań o|Z całym naciskiem, że rządy państw ościennych | partjami narzecze paawa jest w iya, i 

nek rozmaitego rodzaja — nie pamiętamy jednak | dobro miasta Gorlice, 4 powodu nastąpić mającej stoją zdala od agitacji. Poczynion Zresztą za-|wszyscy prawie urzędnicy są z narodowości Sło- 
już dawno tak niemożliwych na pozór wypad: | budowy kolei Transwersalnej, nadać obywatelstwo | rządzenia, aby przeszkodzić rozszerzeniu się po-| wianami. 


szówki. K. Zadurowicz z Hawrylesztie. Dr. W. 
Czajkowski, dr. J. Blumenfeld i A. Stein z Prze- 
mysla. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Orzechowski z Króô- ` 
lestwa. W. Czajkowski z Świrza. J. Grocholski z 
Oserdowa. J. Stradiól z Sambora. Dr. K. Warst 


j i i i i -|z Kossowa. 
"Aki 5 ie c: iały | honorowe. Deputacja reprezentantów Rady uda się| wstania do Bośnii. y i W dalszym toku rozprawy oświadcza By-|z 
ków, jakie w Ostatnich a iętają niezawe.|osobiście do Lwowa celem wręczenia hr. Badeniemu| „ Na zapytanie Apponiego co do wpły-|Ian dt, ŻE przygotowania do konskrypeji Są w| =m m 
jejsce. ed 1 czy x Ra i En sej- | dyplomu. wów postronnych, odpowiada w obszernej mowie | toku, i rząd żadnego niema powodn zawieszać Lwów, z Izby handlowej, 1. lutego. 
i ii r ami Ek. M E dezas Petake aan Wiedeń d. 1. lutego. (Pryw.) Wyjaśnienia, | minister spraw zagranicznych Kalnoky: Ustęp | przeprowadzenia ustawy wojskowej, aby się nie 1 Akcje za sztukę 
| gh fl -irelwali bardzo poważni obywate- |dane przez Kalnokyego i Szłavyego na wezoraj- |memorjału rządowego, do którego 1awiązał Ap-|wydawać słabym. (bez kup. bieżącego). 
| J ) ZA ; .|szych posiedzeniach obu delegacyj, wywołały nie-| ponyi swoje zapytanie, nie odnosi się do istnie- „Przemówił jeszcze sprawozdawca, poczem | Kolei galic. Karola Ludwika . 289 — 294 — 
"le p. namiestnika hr. Alfreda Potockiego w spra- |Szych p acy) l r ioeo t h jak GG dub |dcsiedżarie! Zdnknieto o aa ) 
-wie moskiawskich agitacyj panslawistycznych we smak w kołach posłów polskich, jako manifestu- | nia wpiywów postronnych jaxieg) rzą Dp nięto. s s „ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 164 — 168 — 
| w hod iej Galicji Z racano uwagę na grożące |jące nie do wybaczenia optymizm co do wiado- |kraju. W toku ostatnich sześciu lat nagromadzi- Belgrad d. 31. stycznia. Całe stronnictwo | Banku hypot. galie. po 200 złr. 290 — 300 = 
| 8 scho a Mii ieraetstwo a sta w mych powszechnie knowań Moskwy. ło się nietylko w Bośnii i Hercegowinie, ale na rządowe, stanowiące większość. w skupczynie i „ kredyt, galic. po 200 złr. 250 — 255 — 
tego żądano p, ga K stąpienia z + woj Wiedeń d. 1. lutego. (Pryw.) Wszelkie wia- |całym półwyspie Bałkański mnóstwo żywiołów, | liczące 104 posłów, zgromadziło się w pełnym II. Listy zastawne za 100 złr. 
sów Ania 0 0 hr. Potocki|domości o zbliżających się zmianach w gabine- | które agitację obrały sobie za prołesję, i któ- komplecie i doręczyło księciu adres skupczyny. (bez kup. bieżącego). 
j A ilt zę U Raja 4 odpowiedź, przedsta- |cie, mianowicie co do Dunajewskiego, absolutnie rych działalność sięga aż do Tessślii i do Da- | Książę Milan wyraził swą wielką radość Z Za- |Tow. kred. galic. 5 prot. w. a.. 99 — 101 — 
Wił cal 8 Hwe. w świetle tak różowem że nie-| żadnej nie mają podstawy. Upadłość Union Ge- | naju. Okkupacja wyparła z Bośnii i Hercego- chowania się większości, pochwalił jej prace, aj „ ,, „© 43 „A -- 96 50 
ob Ai Piei z tą sprawą sądzić dłusieli iż | nerale w żaden sposób nie może dotyczyć gabinetu | winy tego rodzaju żywioły, i usadbwiły się one |zganił surowo nieparlameutarne zachowanie sięj „ jy w 5 „ okres. . 99 — 101 - 
albo aterpalacja była LIRA zanadto bnjnej Taaffego, który żadnych nie miał bliższych stosun- | częścią u naszych granic, a częścią na południe | opozycji (za to, że ostatecznie odmówiła podpi- pz ag 44 715, | — — 0250 
fantazji, lub też że p. namiestnik hr. Alfred Po- | ków nawet z Landerbankiem. — Rząd wypowiedział |aż do Stambułu się zwróciły. Spotężnienie i zor- |sania adresu; pr. r.). W końcu oświadczył ksią: | papka hyp. galic. 6 prot. > . . 100 + 102 — 
deki ist optymistą, albo że jako wielki mąż |Lónderbankowi ulokowane u niego kapitały ; | ganizowanie słabych dawniej | opryszków |żę, że żywi kompletne zanfanie do teraźniejsze-| „ „ „5 „ 10'/,pr. 101 - 103 — 
stanu h Koja. dziecinną zabawkę. Chwilowo | wszelako bądź cobądź będzie do ostateczności |jest głównie dziełem tych agitatefów, powraca- |go gabinetu i jest przekonany, iż większość skup-| "O „ oi woo. 98 — 100 — 
| przeslali się zajmować tę sprawą. Nadeszły inne |prowadził walke przeciw mosopolistycznej gru- jących z wszelkich stron. Znają skrytki, mają |czyny skutecznie go popierać będzie. | Galie. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 100 -- 108 — 
( Brz i SiĘ no RSE 03 naraz spa- |pie rotszyldowskiej, i już są w tym względzie | tajne Składy broni, ztąd to oprysąki nagle wy- Paryż d. 31. stycznia. Posiedzenie Izby. z JLA s, : 95 — 96 — 
| Aniak bomba wiadomość, że u nas we Lwowie, znaczne kapitały do rozporządzenia. stępują w nowoczesnem uzbrojsniw' Otóż te ży- | Freycinet odczytuje deklarację nowego gabinetu, Mi "Listy Ae sa 100 złe. 
M | a okiem Ray Pien się w najlepsze Wiedeń d. 31. stycznia. Posiedzenie Izby| WISŁY rozumiał memorjał pod wpływami postron- p powiada, že przewodnią, myślą i głównem | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
E | Moskiewska agitacja panslawistyczna, skierowana | posłów. Minister Prażak odpowiada na, inter- PTA sulbienie, Mw ALEAN koky” moga e ET a op a ama EW dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
> = mietylko przeciw Lachom i żydom, ale wprost |pelację Tauferera i towarzyszy w sprawie roz- 6, Ż a, h 6 e nych Rząd dołoży wszelkich starań, aby cela tego <a i IV. Obligi za 100 złr. 
przeciw Austrji, reprezentowanej Właśnie przez |porządzenia ministerjalnego względem języka | Z2POwnić, że 18totnyc. wpływów postronnych | X; agp! wstkich y irak „e p g| ndemnizacyjne galicyjskie . 99 — 101 — 
| namiestikdzhr. Alfreda Potockiego. Policja, |krajowego w Krainie i południowej Styrji. Mi- |niema. W dobie tajnych asocjacyj politycznych i |piąć, więc też we wszystkich swych krokach i|Obligacjekomun. Zakł. kr. wł.69, 100 — 102 — 
| nie R "A przypałkowo, wpadła na trop |nister kładzie na to nacisk, że mianowicie wyż. | Społecznych jest rzeczą, naturalną, że pomoc pie- zozporyąąęniach ra będzie sły, pt zgody, | pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°% 100 — 102 — 
| Si istej agitacji moskiewskiej, i podczas re-|sze sądy krajowe podlegają co do toku spraw |2ieżna może tajnie być dostarczaną powstaniu. |aby uspokoić rozburzone umysły. Francja po-|T osy miasta Krakowa . . 138— 20 — 
wizyj, Mokoman sdh R i „maładców* r us-| ministerstwu sprawiedliwości w myśl paragrafu przeczodzad cio 3] zę Pahajprami Pu pre RA deo = n a w  »„ Stanislawowa „/2V= "ik 
/ gkich, — o których rewizjach donieśliśmy — |90. i 92. ustawy z > maj Ea. aen ka d TAR kami swoje morei rząd stosować pędzie jak najliberainiej Eini PULI 
| zmalażła bardzo wiele materjału zajmującego. |obowiązek nadzoru nie został zniesiony ani o-||3 CYP on y sabinas moskiewski „AMA Fiona i ustaw j onej IStawel Dukat holenderski i TO 554 564 
Ustawa nie pozwala nam podać bliższych szcze- | graniczony żadną późniejszą ustawą. ZŽgodnym przekonania, lojalności BR siedzkiej e ą aut zee projekt ana dzonjin A d ku. ię Uw. ai wa" ag 55 <BT6K 
| gółów, tyle tylko podać możemy, że spokojna na |on jest z niezawisłością sędziowską, z swobodą |J% Pom 5, tonie „lib Byłoby bł daiket wach. skóyjnych. TE > jeah Koh 2 “| Napoleondor .  .  «  . 949 959 
, pozór agitacja, zdemaskowaną została jako uor-|samodzielnego sędziowskiego orzeczenia i wy- AE er zje lub Sieci FU dla nas | wytoczy rajd dóniarjde koni w jej Półimperjał rosyjski ; +. 977 988 
ganizowana i kierowana przez pp. Aksakowa, |raźnie zastrzeżony został reskryptem z d. 21. | PAYPA "zy, E może kołacii kadencji parlan A trzy la-| Rubel rosyjski srebrny .  . 1682 162 
Katkowa i Ignatjewa panslawistyczna i anti-|maja 1868 r., dotyczącym przeprowadzenia u-|PrAdom, które w znacznych może kołach mo-|kadencji parlamentarnej (to znaczy za trzy la apierowy 121 123 
ustria stawy. zasadniczej o władzy sędziowskiej. Owo skiewskich się uwydatniają przypisywać wię: |ta; pr. r.) Wśród rozmaitych projektów, które Nat magie, kich © "58 25- 69 — 
7 Naczelnikiem tej agitacji ma być 78-letni | rozporządzenie sądu wyższego w Graco, mocą ksza ai niż arcy maido werti postena | wnieść zenioen powisa deklaracje ab” Asy k 0 ai a | 
(moskalofńl podług modły Aksakowa) pan Adolf |którego orzeczenie najwyższego trybunału, wy- nelity ka pd kia > gł a in „jek spd kosi Wreszcie  dhklan- Kupony w srebrze Ae m2 waz. WRĘĘDE 
Iwanowicz Dobrjański. Dobrjański jest hofratem | dane w pewnym języku prawnym, wszystkim |P E nki = Turcia i ia pahat KAB SRA, A idh i Pn p ia e 
= anstrjackim, przed dualizmem był szefem sekcji|sądom Krainy i Styrji udzielone zostało do wia- dm Ją | reszta p SĄ p nia, pa y ch starań, KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
ministerstwa oświaty. w. Węgrzech. «Później je- | domości, nie było bynajmniej aktem sędziowskiej | bardzo dobre i od czasu ostatniej sesji albo wcar aby ożywić produkcyjną pracę, a z drugiej znów Wiedes 1. latako 1883 
| daak p. Dobrjatski wydalony zostął ze służby władzy, lecz rozporządzeniem, wydanem przez | l® Wt = ró narka W Por 3 RA Oy Haię Epic nogaj íce, r ani o koawerto: godzina 0 int 30 popołudniu. 
| węgierskiej, udowodniono mu bowiem, że zbawić |sąd wyższy w swoim zakresie administracyjnym | IŁ bność do i a ro r o o e kał p talan Ab Pa AT a sions 175.60 11: Wępiarskrod ani 
ehciał Ruś "węgierską moskiewszczyzną, wyda-|jako władzy nadzorczej. Skntkiem tego niektóre | 7! SPOS0dn Erun "CE" pei PEJ WY SDIS 0ni pok pa e i j T A ; konia 0 
m Węgrzech czasopismo panslawisty- |sądy powiatowe do orzeczenia sądu wyższego| "nych uprzedzeń i obaw tureckich co do rzeko: |le nie myśli Za to zajmie się badaniem rozma |Anglo-austr. 123.— Unionsbank  120.— 
wał wtedy W ui orienti Córkę swą |przywiązywały znaczenie żasadnicze, sięgające| Mego naszego zamiaru posunięcia się ku polu-|itych socjalnych problematów, przyczem liczy na | Kolej Kar. Lud, 295.— Nordbahn 247.— 
czne w języ heti i Gierowskiego, | po za pojedynczy wypadek, i bezwzględnie opie- | dniowi — czego cennym, namacaloym dowodem | poparcie i pomoc fabrykantów. Deklaracja upra-|Kolej Połud. 11850 Kolej Alföld.  166.— 
| wydał p. Dobrjański za kin „ły diwi Ma. raty Aa en własóć = ona Aby błąd pra- jest wyraźne przyrzeczenie sułtana co do sty-|Sza Izbę o zaufanie do rządu, bo jedynie zgo- | Kolej Kltbiety 20750 Kolej Lw.-czer. 167,— 
A ek GA jak Kai rig Salaa mo- U owstały przez to administracyjue rozpo- |Czności kolejowej ku Salonice (oklaski). Objawio- |dne działanie Izby i rządu pożytek krajowi | Weg. Nordostb. 16050 Wied, Comunal. 124 50 
Ba kiej w "1849, OSiAdA solita r Wę- a RAY n wyższego uchylić, ministerstwo | 2% przy tej okazji uprzejmością i ufnością po- przynieść może. (Oklaski.) Leon Say oświadcza, | Weg. obl. p. w sł. 93 — Galie. indemuis. 100.— 
Eh r A toś i "80,000 złr Skta ch jednak | s rawiedkndi wydało reskrypt "celem poucze- woduje się też Porta i wobec wypadków herce- |że cofa budżet, przedłożony Izbie przez poprze» | Weg. kolej zach. 165 50 Kolej siedmiog. 109.25 
| ię Hau s e : « który: tH ża Aoc postanowienie w żadnym. razie;nie gowińskich. Także książęta Serbii, i Czarnogóry dni. gabinet. Renta węg. 6'/,118 50 Losy tureckie 21.50 
p | i Z Węgier przeniósł się p. Dobrjański do wkracza w zakres władzy sędziowskiej, lecz| dali dowody swego niewątpliwie lojalnego, pra- Paryż č. 31. stycznia, Skrajna lewica ztmie- | pankvereln © 117.— Ros. rubel pap. 122'/, 


Wiednia, gdzie urządzał dla „maładców ruskich* |zwraca tylko uwagę na istniejące przepisy pra- ay AE ai kicie d rze utrudnia |. interpelować rząd, dlaćzego odracza rewizję 
herbatki. na wzór protopopa ambasady moskiew-|wne. Co do drugiego punktu interpelacji, czyni | "©" IN p a ia Świadczą S Ela + że pol Konstytucji ? ; 
-skiej biskupa Rajewskiego. Garnął tam młodzież | minister uwagę, iż o niektórych artykułach| ý Pó, wata dt Oónkszkd(a yi i i Praeciw bankowi „Uuion Générale“ wdrożone 
Do | do siebie i wabil ją herbatką, prelekcjami i sub- | dzienników, będących organami stronnictw sło» | i "p: z cotychczasowa pony ka 96. | zostało sądowe postępowanie. Fakt. ten, że między 
"za wencją moskiewską, którą dła nawrócenia owie-|wiańskich i niemieckich, omawiających wspo- ej prowadzoną. + FER „Lśaderbankiem* a „Union Générale“ nastąpiło 
: czek nadsyłał na jego ręce panslawistyczny ko-|mniony reskrypt, dowiedział się, jakkolwiek niej | Następne posiedzenie jutro przed polu- zerwanie stosunków, stało się przyczyną tego, il 
mitet słowiański. Ż czasem jednak przyszedł p.|drogą urzędową; i może tylko żałować, że dzien- | dniem. * c Pr ; „„| „Union Générale“ zawiesiła wypłaty, Zerwanie zaś 
Dobrjański do przekonania, że Wiedeń nie jest |niki, jakto niestety nie rzadko się dzieje, w intere- Posiedzenie komisji budżetowej delegacji | stosunków nastąpiło w skntek tego, iż „Lknder- 
odpowiednim jeszcze gruntem dla jego agitacyj— |sie stronnictw swoich przekręcają rozporządze- | przedlitawskiej; rozprawa nad kredytem 8-milio- | bank" odmówił wypożyczenia kasie „Union Gónć- 
i że w (łalicji wschodniej daleko więcej zrobić |nia rządowe lub takowych nadnżywają, aby na-|nowym. Sprawozdawca Russ zadaje „ra RÓ rale“ 17 milionów, za pomocą których „Union“ 
może 'dla caratu, szyzmy i protektorów swoich |rodowości podburzać jedne przeciw drugim (bra- |spraw zagranicznych kilka zapytań: Odpowiada- | chciała wyrównać swe rachunki przy miesięcznej 


pp. Katkowa, Aksakowa i Ignatiewa. Przed|wo!), których spokojne obok siebie istnienie jest|jac Kalnoky określił, jakie to wpływy WYWO- | likwidacji. Kasa banku „Union Génerale“ jest 
kompletuie pusta, gotówki ani $ladn; rezerwy zaś 


. . e e . = L q i i i to 
ótkim więc czasem sprowadził się na stałe do |zadaniem rządu przez uwzględnienie słusznych i|łały powstanie, i stanowczo zaprzeczył, aby to | 
, i EX — Składał a menerom moskalofil-| sprawiedliwych ich żądań. Rząd nie może w|były wpływy obcych rządów i krajów. Stosunki | panku stanowią jedynie jego własne akcje, w liczbie 
. »0.000, nie mające dzisiaj żadnej realnej wartości. 
Rewizja ksiąg wykazała, Że deficyt tego banku 


skim, i zaczął znowu urządzać herbatki. żaden sposób brać odpowiedzialności za tego ro-|z wszystkiemi bez żadnego wyjątku państwami 
wynosi 96 milionów 


Losy węgier. 114.50 Marki niemiecki —' — 
Usposobienie: hausse. 
„ Wiedeń, 1. lutego 1881 
godzina 10 min, 40 przed południem 
Akcje kredyt. 28275 Anglo-snatrj. 120.50 
Kolei Kar.-Lnd. 291. Kolej Połudn. 119.— 
Unionsbank 117.25 Napoleoador 9.54 
Rosyjs. baukn. 1.22%, Usposobienie: silniejsze 
Podziękowanie. 

Stroskana rodzina po 6. p. Paulinie z Zawadzkich 
Struszkiewiczowej , zmarłej na dniu 26. stycznia r. b. 
składa niniejszem Wielebnemu duchowieństwu a miano- 
wicie: eksportująccmu ks. Stakinówi oeremoniarzowi ar- 
chikatedry ob. łać., ks. M. Spolskiemn, przeorowi OO. 
Karmelitów; konwentowi tegoż ząkonu, ks. Wankiewiczo- 
wi katechecie sem. naucz. męz., jakoteż wszystkim kre- 
wnym i znajomym za łaskawy współudział w odprowa- 
dzeniu zwłok na miejscę wiecznego spoczynku, najserdecz- 
niejsze podziękowanie, wynurzając przytem „Bóg zapłać!“ 
József Struszkiewicz, mąż, Walerjan i Emilia, dzieci, 
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, Nastała zima — a z nią mrozy — bieda — |dzaju głosy dzienników. są w całem znaczeniu zadowalające, a co 
i herbatka więc i pawia wsbiła, a o- Następnie odpowiada minister Prażak na in- | Turcji wysłowił się taksamo jak w delegacji wę- 
r rócz tego — „dziengi moskiewskie.“ Na ze-|terpelację Weebera (centralisty), której przed |gierskiej. Podniósł, że z wszystkiemi AO ORG riana 8 A 
à niach tych traktowano „pohybel Lacham* i|miotem była odpowiedź Prażaka (jako ministra | mi traktatowemi stosunki gą jak najlepsze. Mia- k Faryz a. 31. stycznia. Senat postanowił przy- AE a TĘ» eran i Enihi 
| ramołę żydowską. Zajnmowano się nakłanianiem | sprawiedliwości) na interpelacje Schneida i To-|łem sam sposobność skonstatować, jak lojalnie | £ api, h czwartek do wyboru nowego prezydenta, | Aug ú, brat. arolina Bogdalska, siostra, 
| | chłopów rnskich do przejścia na szyzmę i trak-|nalego (posłów słowieńskich). Prażak podnosi, | zwłaszcza Niemcy popierają interesa nasze na b lədeń dnia 1. Lutego. Jeneralna komenda 
' towano inne ciekawe sprawy. Aż nagle zjawił|że owa odpowiedź, w której wyraźnie nacisk po- Wschodzie. Mogę zapewnić, że ani car mdłkiawą w kania na doniesienie, że gromadzący się Spadek kursów. 
się komisarz policji niespodzianie u p. Dobrjań: |łożono na samoistność i niezawisłość wyrokowa- |ski, ani jego gabinet niczego nie pragną, jak|w dzy Saraiewcji sA: zagrażają komunikacji Co jest jeszcze tanie? Ostatni numer 
z skloze, zabrał rozmaite papiery — ale o tych sza! |nia sądowego, daną była za znpełną zgodą całe- p) st y pm Roz te". a =, ka od Et się AE) wysłała d. 29. oddział | qzjęanika „Dar Kapitalisi*. Namera na próbę na 
, Teraz dopiero zrozumieć można, zkąd w o-|go gabinetu. A gdy nie postawiono wówczas| wać traktaty. I tem bardziej nie wątpię O Sae mT bOs omenda „pułkownika Hotze, który | żą janie gratis: Redakcja wa Wiedalu, I. Koblmarkt 6. 
` statnich czasach powstał taki ruch między mo-| wniosku o wytoczenie dyskusji, a zatem nie rości. tego pragnienia, ile że wewnętrzne Kwe- |wyt Ej awszy się na wysokość wąwozu Trnowo, po 
r = skałofilami tutejszymi, zkąd się brały pleniądze | wstąpiono na przepisaną regulaminem drogę do stje i reformy całą spożywają uwagę Moskwy. | krótkiej walce 100 insurgentów odparł którzy, się W . d . z a 
> | ona zakładanie i utrzymywanie tak licznych dzien- |rozbierania tej odpowiedzi, więc też ministerjum Następnie przedstawia Kalnoky całkiem |ku Dobropolio cofnęli stwierdzono że gros insurgen- ypowiedziane zamówienia 
a „ruskich, które bardzo mało mają prenu- |nie możę przystać na ponowny rozbiór sprawy. |prawidłowe postępowanie Serbii i Czarnogóry. | tów jest w Krbljenie Kolumna pułk. Hotze przenoco- | przez bank przyjmujemy pod dorodnemi ś 
- NE 1 j Cabia ró Z polit, o stanowiska położenie głównie dla-|wało w wąwozie. Kapitan jeneral p REN Seano Gogannemi wirun 
s | mieratorów, a trójnasób tyle rozsyłają egzempla- Nastąpiła rozprawa nad ustawą o po dat-|2 poli ynog iska p h Boś 519 t Babi WOZIE, „apitan Jeneralnego sztabu |kami. — Upraszamy o listy z nadaniem efektów 
« -rgy gratis, zkąd pochodzą pieniądze na tak lir|ku domow ym, ale dyskutowano tylko nad te |tego jest korzystnem, że rue ail jes Toa abicz i kapitan Tichy ciężko ranni. Insurgnci |; depozytów. Na zapytanie udzielamy chętnie 
s cźne broszury wydawane i rozrzucane po kraju. |mi zmianami, które w projekcie Izby posłów | wą wewnętrzną. Jeżeli się tam według obo-|utracili 5 ludzi Pułkownik Hotze operuje teraz ze |y. 
TT pokazało się, żei nterpelacja w Kole sejmowem | poczyniła była Izba panów co do Tyrolu i Vo-|wiązku porządek robi, to żadne państwo nie |załogą Foczy. Dnia 28. Stycznia było starcie 
r j nie - była tworem bujnej fantazji, lecz pochodziła | ralbergu. Zallinger, Terlago, Oelz, Hippoliti, | może ztąd podnosić kwestji, czego też Żadne nie |pandurów pod Zlebi z rozbójnikami, między któ- 


y- ; 
Redaction „Der Kapitalist“ we Wiedniu, 


| x dostrzeżenia moskalofilskiej agitacji po całym |Sternbach i Turnherr żądali przywrócenia uch-|uczyniło. W razie jednak, gdyby między nami |remi znajdowali się i Krywoszanie. Pandury po- a BUM B. 

i : Majad pan Potocki był E inta wał Izby posłów. Wildauer (centralista z Tyro-|4 Serbią lub Czarnogórą przyszło do konfliktu, | parci przez mieszkańtów wsi odpędzili rozbójników a AGR CAE i 
4 lu) występował przeciw jednostronnemu foryto- | położenie stałoby się istotnie zawikłanem. Dopóki | po kilkogodzinnej strzelaninie w góry. Jeden Kry- 

7 DotA: . ? . waniu gminy Wieten (tnż pod Inszprakiem. Usta-| cały ruch jako kwestja wewnętrzna jest zizolo- | woszanin zginął a dwa było rannych. August Schellenberg 

i | Petersburg d. 30. stycznia. Profesorowie |wę tę przyjęto i w trzeciem czytaniu 150 gło-|waną, dopóty można ręczyć, że z zewnątrz ża- 

u .  mjiwórsytetu warszawskiego Rudziński i Hoyer |Sami przeciw 120 według stylizacji Izby panów. dne nie grozi niebezpieczeństwo "wi? A à 54 T EE TN E we Lwowie 
otrzymali rangi rzeczywistych radców stanu. W końcu zatwierdzono wybór hr. Coroniniego. Na dalsze pozer kapie ace ; nak y, Dziś, we środę dnia 1. lutego 1882. 

P l . Telegrafoją tu z Moskwy: W zeszły czwar-| Następne posiedzenie d. 7. lutego. że rząd już na poprzedniej sesji odparł podsu- 


ZRA, JUŻ rzeg ; Wyst ści AME j 
` tók, duc26. stycznia, szalała tu wściekła burza, Wiedeń d. 31. stycznia. Posiedzenie komisji | wanie zajęcia Saloniki jako posądzęnie. O dy-| 3 $P goścmny panny LII TELLINI 
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Najnowsze walce 


i Jana Hofpa 
jj kapelnistrza muzyki wojskowej 


M a Mossaoar dn (arnaral" 


zo ay wn 10) 120% 16 A 4 we omy um ta 
K Na karnawał!!! = 


D'e uprzyjemnienia towarzyskich znbaw, dla uj iększen'a iod- 


mbdzeniy tak płel jaki włosów, polecam powszechnie zuane I 
wypróbowane moje p 


Wasienie500 dukatów 


buraków pastewnych wypłacę termu, kto po użyciu 
oberadorfskich z ostatniego zbio-| Kothego wody na zęby 


ru, jest po najnmiarkowańszych flaszka pe 36 ct. dostanie maneo 


3 znowu bolu zębów, !ub nisprzyjemnego. 
cenach do sprzedania w odoru z ust. Jol. Georga ikethe, | 


wrzzły nskładem kięgani [skarbie tłumackim weny, Mödling pod Wieduiom) Perfumy, Wodę lwowską, Fudr książęcy. [elf (Bezugscheine) 
tą s . PEETI q illa ( -2H A i i i } 
5 Seyfariha i Czajkowskiego €|' 518 2—12 3 Wo pig AD do nabycia „0 tą rar dla blondynek, szatynek, brunetek, Ołówki do |K „Mercura* we Wiedniu we Lwowie 
we LWOWIE. Wio US DONE "RANY WA A ikolaasta i we wszystki hi brwi, Pudr brylentowy, srebrny, złoty, na włoty, Szasetki do su- |. dom bankowy i kantor wymiany 
Cena  lzłr. PANEK ET pP mir I 4 boal hien i bielizny, Kadzia sa'onowe, Srodki ra wywabianie plam z Los Sprzedaje i |, e wszelkie obligi 
A A Eta Niorsz yn. ' litoji i Bakawinie. j NK sukien balowych i bucików, — Srodki ds nsnaięcia poro:tu na twa- Lu b la Í s] . e państ ' a listy aT a E i monety 
- R, i ———— |) Tży u pań. Pilipton i Nigretinę do nadania włosom pięknago kilon, | ISKI po etntch tajumiarkowańszych, 
Woda gorzka naturalna. Augenblicks-Drucker ! parady i fiksstoary. Wodę fijełkową do wydelikacenia twarzy. Ma. A Polecenia z prowincji wykonują Bię na: 
Fabryka pah pge a A" i i : ae ibach) tychvi-st i bez duliczenia prowizji. Ą 
dawkach sprawia już obfite wypróżwenia guilinę do usunięcia czerwoności nosów. Płukanki do ust i pudry (Laibach) Zlece is do zakupna i sprzedały papie- 


bez bolu i npośl-dzenia trawienia i zale ok 4 PADA Li E 
L 1 ? pi JP. Nr. 14120, c. k. aastr p zswilej 

A É; } ? A . ) 

ca się wskutek tego do dłnższego użyeia Nr. 9161, tóreń powodu udono- 


Sól gorzka rodzima ze zdrojujE wł: 9? 
Bonifacego" kigowans, pod kontrolą ko-|drion'j pod kazdym względem swej 


gru p e Hi asdf timh łokładneści nadano medal sagrody 
c k. profesora chemii dr. Radu | 
na eposób soli karlsbadzkiej. wrama dy plomem na linekiej wysta 
Diałujse łagodcie i pobudzającjwie jest jedynym patentowanym a- 


wydz'elrnie błon ślnzowych per odu po-|paratem do kopiowanis za pomocą 


do czyszczenia zębów. Pastylki čo ust dla nadavia przyjemnej 
woii przy mówieniu i odd;chaniu, Wody toaletowe z zapachami: 
fijdrowem, Essbougnet, Millefleurs, fo racierania ciała, aby nie 


wyrobów żelaznych 


J. Bredta w Ottynii 


poleca się do urządzania miły- 
mów, gorzelń, tartaków i in- 
nych zakładów przemysłowo-fahrycz- 


n gnłotków, Pudr salicylowy przeciw poc:nin się róg i usunięcia 
-[ niejrzyjemnej woni. Flakoniki do parfam, grzebeʻje, ozłob-e m- 
A stereezka, Karbolin do zniszczenia brodawek. KUMYS, najpewniej: 


karmo+ego, usuwa zastoiny kułowe ifarby d.ukarski j. Tenże dostarcza | 7 środek do nsusięsia kaszlu, katara, chrypki 1 wamocnienia nad- 


wąilonych s'ł. L k 


nych. 1376 e] 1- € skłonność do tychż, nawały 4 i 
ELE RZ Ar ; y krwi i za- A 
a a a a a a a a GR tony yine, ziwieloę otyłość, oraz 0- ns. s. ehej drodze bez prasy dowolną b Wszystko to ł wiėle innych pięknych rzeczy nabyć można u iE! 
y brząki trzewów brzusznych (wytroby, Śle- ileść jednostajnie wydatnych czar R p'ęany i y y w, 
eratę barchanową dziony) i ztąd powstałe -cierpienia kemo-|Nych (takze pst ych) trwałych odbi-| 8 A a JH 
roid«lne, tnizież uporczywe zatwardzenie|tek, które przy pojedyncz:ch wyrył- J. IhnatoyFicza Jk: 
na stoły, towarzysząca cierpieniom kchiscym, po-|kąch mają w całym świece zniżone PP g |: 
łączonym z niedokrewnością 5 4 we Lwowie ulica Koperniža 1. 3, 


1 na pokrycia mebli, 
czarną | w kolorach, 

4 z 1ierwszorządnej fabryki w naj- 
4358 l pszym gatunku, 1—? 
polosa hanãel płócien, bie- 
lizny stołowej i towae 

rów mięszanych 


Na zasadzie doświadczenia, zrobio-POrto pocztowe. Augenblicksdrúcker ja ĄCE 
nego tak w klinice mojej, jakoteż AREK przewyższa wazystkie dotąd istniejące |gva y R M 
tyce prywatnej, uważam użycie soli mor: |apsraty do kopiowania, a to; hecto mat a "M4 AFiNO"ZnoraGai nV Em Zaman m aT ai zac A í 
pda s airoja „Bodorego",. Jakalan polgray I t Po lotto. 00 6 | 7 a DASA SSES SEES naj a Om ai a TD) 
TOCK Z a tnia REKO BZ- K $ 
czącego za nader skuteczne. Z tego po- wydatności, lecz t.kźe w dokładnośe. 
wodu przenoszę podawanie tej soli w cier-|otbitek, niemniej pod względem poje- 
pienisoh kobiecych z zatkaniem pełączo-|dynezości i taniości, i 
aych, nad sól Karlsbadzky, glauberską Prospekty, świadectwa, oryginal- 


i ME. oraz wody gorżkie i mo sumiennie F : 
KOWALSKI i MEYER Bisat, 7 miej soć e AR środków|08 kopie i t. p., natychmiast na żą- 
Lwów, Rynek, l. 26. Isomiotysią $ ao iem, że eo do dzia- ay grapa ù z 1281 3—? 

ania i skntku takowe przewyższa. - Reichenberg w Czechach, 
wwvwowwiwwwow! |", 4. 17. lstopda 1831. Steuer t Dammann. O 


HP Í % Prof. Dr. Adam Osyżewice, 
/4Ą er awa z $ e. k rdza sn, 

ug bromo-uolainkowy ze 

od 24. marca 1882. zdroju „Magdaleny“, takiej same s ; 

między Sokełowem a Bolechowam , dobra afk jak kr póraczoli T halki- j nmiarkowańszych. Odbiorcom większych ilości tak miejscowym ja. 


Czołhamy. powiat Dolina, w równinach Ług borowinowe -solanko- | koteś i zamiejscowym. opuszcza znaczny r»bat. Wszelkie zamówie- 
Żarawieńskich nad rze:ą Ńwicą położone |wy, po raz pierwszy. do użytku lekar nia na prowincję uskntecznia odwrotną pocztę. C.nniki na xąda. 
trzy ćwierii mili cd dsorców kolei w Bo-|skiego wytworzony, 8 posiadający przy nie. frarco, s | 1396 4—4 


lechowe i Morszynie oddalone, w objętości |miernej stecunkoww ilości soli knchenrej 'ę yi k 
000000000 0000090000500000| 


i w Krakowie w Fi'ji: Sukiennice l. 20. JI. 


© 8EHŁAD WĘDLIN $ 
Walentego Jakubowskiegogj 
G 
6) 


we Lwowie ul. Halicka 1. 20. 
poleca zewiz» Świeży i doebeorewy towar po ceuzch nsj- 


przet%ło 1594 morgów, a to: w rołach iji bromu, wiele kwasu mrówkowego i 


740 i pas'wisk 840 morgów, między tem Na e + WAD FOW7E mai - ES y 
łęgowa pasa uad Świą koło dworu, —|Pp. K. Mikolasoba, J. Boisera, J. Piepe r. e > Ordery i tmry, REED na- g 
Gorzelnia od sześciu lat w <iągtym ruchu|-a, C. Krzyżanowskiego, Z. Ruokera, w| MOME | hryciu głowy, marki i bom r ) 
i teraz 160 sztuk opasowych na stajni. — |kaadlo p. Karola Klimowicza. = Ty strzelające po najtańszych onach wi 
Młyn o 3 kamieniach, budynki n isszkal e|niowcach w handlu p. Igo. Schnircha. W „A wielkim wyborze polzca 

i gospodarcze, tadzież młocarnia w dobrym|Stanisławowie u p. J. Macury. W Biryju 7 . : , we Wiednin, Stefansplatz, 
stanie. Zasiewy ozime 122, a jarego odsypju p. Jul. Zgórskiego. W Krakowie w hban- e Edward Boschan. Jasomirgottnir=ske_ 6. a) 


rach. Bliższą wiadomość można powziąść|haodlu p. M. Spilera. W Suczawie w ap- ck 38. Tylko Zł. É i stempel. 


1519 1—8 7 
nowych deseniach i fesonach w obfi- P R © Wi E =) Y 


Centralny handel wysyłkowy lym wyborze po cenach najniższych.. lo sy zastawne 


ję T: D N owiue, oayłam ns żądsnie 
G. SIKOR W Op aWie na austr, Szląsku zóry Adi Reo A JĄ: e. k. uprz. zakładu kredytowego ziemskiego. 


dla kawy, rnmu Jamaica. herbaty, malagi i wim krajowych i za Pzory dB NYbOFIL P ARa REM 
grauioznych, skład holenderskich | frazcnakieh likierów, Koniaku i t. Pa i BĘ Główna wygrana 50.000 z. JE. 
tudzież sławnych opawskich opłatków oenkrzomych [z waciiąj i Wiet- s? 
basek czekoladowych. Cenniki wysyłają się na fądanie gratis. Zastępców -E Ciągnienie dnia 15, lutego. MME 

W odbytem dnia 14. stycznia trzeciem ciągnisniu losów serbskich 
wygrano znowu główną wygranę 100.000 franków w złocia na los kapio- 


przyjmnie się. Wysyłki sa zalicz. franco oclone do stacji pocztowej lub kolejowej. 
l ny w naszym kantorze. 11851 4 
tak śwież0 powstało, jakoteż bardzo za- | 


starzałe, naturalnie, gruntownie i szybke Y PPechsiergeschdfi der Administratión 


A67 
Dr. HARTMANN, BR mo. Wiedniu, wa wa (1 Ty OK Óbi: 
calonek lekarskiego Wydziałd. | Wullzężie 10i15 M BR R Ra U R Wellaello 10 i 17. 


i bez wstrzykiwania 


boz lekarstw przeszkadwysjących trawie 
niu, tudzież bez chorób następnych i 
rzerwania zatrudnienia, wylewa we- 
itag zupołnia nowej meto ly, dokwisd- 
czoaej w niezliczenyca wypadkach 
upiäwy maczOwe, 


oog 


5 SAINT -RAPHAELE> 


Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną ilofać 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w €ukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


w Wiedniu Stadt, Habsbn*gerg nie jsk AJ ń a k 
EEN aa CN aar EF g Jae e. + Eo WE -a WE ae WE g WIE ege E 


dawniej, lecz Bradt, Seilergasre. Nr. 1. 


Wylecza tskże wyrzuty skorne, s ę- 
żenia, upławy: u kobiet, bladaczię, Ù momon saN”. = | 
ph Da sezon! Nowe! Praktyczne! ___ 


niepłodność, upławy, 
osłabienie mozkie, 
Ozdobą dla każdego biurka i oszozę: | Nowe dzwonki stołowe 
dnościąmiajaca jest Döichera . sama dzwo- 1373 j1--JA 


bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syftliw I wrzody wesela 
j | jaj a niącę i z War- 
DOÓWAZ. CIĘŻATKA ld [ISI7, : | kiem zegaro- . | 
dająca się użyć| i> MY Ta RAW | OPO" EEE Ar 
Suer E ja- TE rom pre Ż, 
ko notatka, ka- WORA P 
łumara, do prze- Podstawki i 
T R 


kiego redzaju ia pomocą korzi- 

pondencji. Za dyskrecję ręczy, 4 na żą- 

danie wysyła bezzwłocznie leksrstwa. 
ZD A 


Jo = RY 
= 
"R, zp Ś | 


7 h "Eep Aa a EAE ELA chowania zwetz- na ‘zegarki 
Export. : C'e Prop du VindeSt-Raphael, à Valence (Drôme), France. eh CEBA A f — Ki ków, „ ołówków, A ree 
W handi niaj i aa i. AEEA > iór i zapańek. ronzowych £ 
andlu Btącisława „Markiewióza wa Lwowie. 4 W wy a Lis mio Ay; sk are daliDiwócaki zło ia) malowie 
= ar NOANA DUA JĄ E Aj wnictwem u- | łowy z czar- dle olejom. Wazy na 
M È m j AE: a A Otwarta z widokiem na ama SNY nyń postu- ERO" R: kwiaty. 
d g aS | n a U 0 n a r C ê e R =P zewnętrzne urzędzenie. takty A i za. | mencikiem. s; fa eea Sztuka | 
Pan /rTŹ Marcat po- sataka zł, 8.50 tępy kamien a 7% 70 sf 
we Lwowie. Świeżpść młodzieńczą i piękuość nadaje darek; cokot, ta- | Twągi godne special- i 


Euchrominowy 
PROSZEK DAMSKI 
Couler de la peau na'urelle 
(Hygieniaches Gesichtrnpoudre) 

Dr. Kluger & dr. Strąsky 
Heiligen-Geist-Apotheke 
we Wiedniu, I, Operngasie 16 
„Export do Paryża” 

Biały. różowy, blond (ereol) ~ 

Cena wielkiego pudełka 1 ił. 

Pudr ten na twarz uznany przez ole- 
gancki śwłat damski wə Wiediių i Pa- 
ryżu jako istotnie doskonały, używany od 
wielu lat i nadzwyczaj dobrym skutkiem, 
wydelikaca płeć i nadaje tejże natursioe, 
|młodocianto bwieże wejrzenie jak sobie 
tego tylko żyszyć można. 

ŚW Paryżu, Bruuhes & Hurd, 
Rue Auber 4; pårfumeria P.llan, Rue Ra 
dziwił 19. 1101 8—52 
We Wiedniu Heiligengeist - Apo- 
tbeke, Operogasse. Skład centralny wszel- 
kich aleopatycznych i homeopatyeznych 
medykementów, ogłaszanych wszędzie, 
medyezno - farmzeentycznych frautnskich 
specyfików, wód do ust, proszku, do zę- 
bów i past, natura. wód mineralaych, 
perfaw, pomad itp. po oryginalnych ce- 
nach. Wysyłka odwrotną pocztą. | 


Paki aj: | rokci w przemyśl 


czarnego, politu- |  kamieniarskim, 
rowan go kamio- 
(nie, napie lito- |jakę to: kałamarz, pu- „À 
rami złozonemi. | bar, waza na kwiaty; A 
Sipat n r lichtarz, kasotka s Ao 
MES A t wykwinóna 4 Zł. | kogzjowności. tacki A: 
Zamknięta jako ciężar= w gzkatułce a gą na fotograńe, Rodstaruam ag ś 
` rzanej o 1 zł. arnitur dla fajczarzów zegarek | Zí, 
ka na listy it, d. ci drożej. |E a ra! j p PEER | 


W azkatułce skórzanej jako racho- Sporządzam tablice na mieszkania, 
my kałamarz i krzesiwko oddaje ko- | szyldy ma drzwi i w. i z czar'ego LO" 
rzystna „nwługi oficerom , urzędn kom, | mienia z napisami złotymi, nader 618- 
lekarzom i podróżnym. ganckie i trwałe, sz. od zł, 2.60. 1 wyż. 


Niustroewane cenniki gratis I franco. 


Carl Dölcher, we Wiedniu, VI, Gumpendorferstr. 6- 
Ważne dla każdego wyrobu drzewnego! Drewniane p'yty 
od- slifłyania, postęp do gładzenia pomyks i papier szklanny jako uzupełnienie 
dia bu wniyh i abr katów mebli najważniejsze narządzie do wyrabisnie 
istotnych płyt. -- Mana do szlifowania drzewa w formie  pilnika: 
tej cdduje pyszne usługi w robotach klinowatych i wyginanych, albowiem czyści $ Și 
i rzlifnje zarazem, zatem zastępnie pilnik ipapier, także nader przydatne dla ka- $6 
mienłarżów.-- Prospekty i przepis użycia franko na żądanie.— Jedynie do nabycia: gig 
Carl DGlche r, we Wiednia, VI. Gumpemdorferst 6. | 
[OE a. zo ony || | mln WOD UO m m [oo IO 


Największy wybór! 


Ordery kotylionowe 100 sztuk aortowan s 
Bukieciki zə szpilkami, sortowane, ea t p 
Broszki i kólczyki, łudząco imitowans bryauty 57 ct, 1 zł. 

A z francuskie, najdelikatniej EE nie. do odróżnienia 

od prawdziwych po złr. 1.50, '3, 8.50, 8—4 
Medaliony najnowszych fasonów, w ogniu pozłacane zł. 1, 1.25. 
5 francuskie brylantami wysadzane zł. 2, 2.60, 8. 
Naramienniki francuskie zł. 1.80, 2, 2.50, 3, 8.50. 
Kolje najnowsze zestawione z monet, młot srebrme i Boccoco zł. 1, 1.25, 
1.70: 1.75, 2, 250. 
Broszki Roccoco w olbrzymim wyborze ct. 75, zł. 1, 1.50. 2. 
Grzebienie do wpinania do włosów z gałkami tronzowemi zł. 1, 1.59, 2. 
Łańcuszki do zegarków prawdziwe amerykińskie, najnowszych fasonów, 
złcte pod gwar:ncją ct. 90, zł. 1.20. 

Guziki do mankietów, prawdziwa trunsuskie od 1 zł. i wyżej. 
Waehlarze balowe po zł. 1.10, 2 i wyżej, haftowane 4, b do 6 zł., 

A „ najnowsze w guście Rocooco zł. 1.50, 2, 3.25. 
Parfamódrje Atkinsona prawdziwe augielskie po í zł. 
Kolońska xoda po ct. xÓ, RQ, 60 i zł. 1, 
Chusteczki do nosa jedwabue we wszystkich kolorach po zł. 1. 
Kolnierzyki, mankiety, krawatki w największym wyborze. 
Najnowsze fanty do gry (Tombola). 


MY Ceny jak wiadomo: niskie i stale. TĘ 
| , Kesmarky< Illés, 
1518 1—4 


piac Mariacki, we Lwowie.. 


- 


GEMA GAZY N FUTER za 


P, CZAPCZYNSKIEGO 


(dawniej Stanisław Armatys) 
we Lwowie, ul. Malicka, nr. 1. 


połeżony w środku miasts, z gruntu odrestaurowany, z komfortam pierw- 
szorzędnych hoteli zagranicznych urządzony, posiadający przeszło sto 
numerów nowo umeblowanych, w cenie od 50 kop. do £ ra. na dobę 


z jedną pościelą. Rmtiauracja, cukiernia, wyasjem karet, praluła, w środku 
dziedzińca ogródek spacerowy, Omnibusy na wszystkis pociągi, Służba 


włzda obcemi językami, — potrzebuje zaraz 1536 1—3 

Paletoty damskie (in 1 z odszyte i wyłożono fu- 

restauratora miętę datie (a y Toa a7) l i rka 
takiego, któryby z komfortem odpowiednim hotelowi mógł urządz: i pro- Kołniejce i zarękawki iimekie w rozmaitych gatunkach. 


; zatrac i a Kartki ño polowania, kołpaki, czapki, dok dosanii d 
wadził rcatatrację, radmieniając, ii dobudowaną została sala balowa do Łóżka | Zate kawki myli wakde Titon kióra szótególnie dla 


T iso e 


' s półeca 
Futra do podróży i do miasta męzkie i damskie. 


r ztauracji w najświeższym tyin, — Beflektanel raczą się zgiauzać Listo pp. urzędników kolejowych są nader praktyczne od zł. 2.50 do 6 zł, 
wnie lnb om b'dcie doi właściełsia hotelu Potakieg. w Warszawie. | szalki wyroby wykonywana są podług najświeżnzych Żnrnali. 
Ceny | najumiar kowańsze. 


Duszność, Wasel - 
chrypka, kie oier- 
katary,za- pienia 


dawnione 1 wskadkie cierpienia kana-;nerwowe każdej chwili wrałgija dz 
a 


Dla SB oki moich T, T. odbiorców utrzymuję znaczne zas. 
pany WIERZCHÓW gotowych do FUTER damskich tak z mas 
tery) wełminnych jakoteż czysto jedwabnych liońskich niemniej 
posiadam 1la składzie wierzehy gotów% do fater męskich 


| 


łów oddechowych ustępują po użyciu użyciu pu autine Zamówi 
UW SRK: w Aptece „PTA uz r, ae de la Monnaie, 38. ze > 
wn ana Levassenr, i 
TB Postea możne a wszystkich płównydh aptekach, u 


czić było odrażającego odoru potu. Cezaryn dls zniszczenia na- f" 


A » Radymnie u A. Karpińskiego; w Sadagórze u Rsbinowicza; 
w Śniatynie u F. Niemczewskiego; w Suczawie: u N. Karaczew- 


SJ. Riedla; w Żółkwi: w c. k. apt. cbwodowej A, Dadlec. 


Tylko cą 2 złr. Główna wygrana 30000 zł. 


jako zadatek Najmniejsza wygrana 30 ał. 


Kupujący grywa jaź po złożeniu pierw- 
sprzedaję szej raty w kwocie 2 zł. ua wszystkie wy- 


: EK WIE VW [eee sm. 


poborowe | August Sthellenboro 


J] Spiata reszty po zł. 2 w 12 ratach. | rów wartościowych na giełdzie wiedeńskiej 
if] Losy te za zapłatę w gotówee| wykenują się pod najkorzysiniejszemni wa- 


po kursie wiedeńskia. runkami. 503 2—10 


RZ aa TE TAEUN A oe 5 


Wyleczenie 


przypadłości piersiowych, kaszlu, astmy, kaszlu 
krwistego, bezsenności, braku apetytu, cierpień 


g pilncowych i żołądkowych za pomocą użycia je- 


dynie prawdziwych Jana Hoffa wyrobów słodo= 


| wyeh leczące pożywnych, jakote Jaua Hoffa piwa | 
Ś zdrowia z ekstraktu słodowege, Jana Hoffa 


koneentr. ek traktu słodowego, Jina Hofta slodo- 


wej czekolady zdrowia i Jana Hoffa cukierków 


słod.owych. 


N»jnowsze wiedeńs' ie uzn:nie leczniere z d. 4. grudnia 1881 ` 


Rozbudzónie osłabioych sił żywotnych. 


Do e k. dostawcy nadw, p. Jana Hoffa, krii. radcy kom sji, | 


potadacza c. k. złotego krzyła rasłagi z koroną, kaw. wys. orderów, 


KS wynalazcy ER 


i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu ałodowego, dostawcy 


M nadwornego wielu książąt Earopy we Wiedniu, f:bryka: Grabenkof, 
j Brżnner trasse 2 Kantor i skład fabryczny: Graben, B Aunerstr. 8. 


Moje najserdeczni:jsze podziękawauie za pańskie wyberne wy- 


| naleztenia leczniczych i flegmę rozpuszczsjących ruk'erków słodo: 


wych i skoncentrowanego ekstraktu słedoweg', Tylko wskutsk aży- 
cia tych prawdziwych Jana Hoffa cnkie,ków słodowych i prawdzi- 
wego m oncentrowanego ekstraktu ałodowego straciłem od 2 lat tra- 
niący mię kaszel i połączoną z tym ebrypkę i bole w piersiach. 
Radzę tedy każdemu, który chce pozdrowić, ażeby zażywał te u: 


h Znane Jana Hoffa preparaty. Przyszlij mi pan znowu 18 flaszek 
a piwa słodowego i 2 woreczki cukierków. 


Wiedeń, 4. grudnia 1881. Z uszanowaniem 
Józef Cshetiov, konf:kcjonista, Rothenthurmstrasze 39. 


Wiedeńskie urzędowe sprawozdanie lecznicze 


i o Hoffa piwie zdrowia z ekstraktu ałodowego i Hoffa czekolady 
je słodowej których używano w tutejszym srpiitalu wojskowym ; takowe 
jj okazały a'ę jako dobre środki pomocnicze w procesie leczniczym, 


szczeg lnie ekstrakt ełodowy był lubiany u chorych na chroniczne 
cierpienia piersiowe i pożądane, tak samo ćzekplada słodowa dla re- 


j konwa'sscentów c'erpiących na osłabione trawiesia po przebyciu 
jù ciężkich chorób było piwo orzeźwiejącym napejem leczniczym. 
| Dr. Loeff, starrzy lekarz sztabowy. Dr. Porias, lekarz sztabowy. 


Erzestroeg a. 
Wszystkie wyroby słodewe opatrzone są na etykie- 
tach uboczną marką ochronną [popiersie] wynalazcy 
pierwszego fabrykanta JANA HOFF. 
w formie owalnej, pod tą zupełny podpis (Jobann H ff). 
Gdziš $e80 zńaku niema, należy wyiób jiko fałszywy, nie 
Frzyją 


słodowe Jana Huffa opakowane są w niebieski papier. 
Mniej jak za 2 zir. nie wyseła się. 1-4 

Główny skład we Lwowie: Z. Racker. J, Beiser, Piotr Mikolasch, 
H. Blumenfeld upiek.; Enrol Battañán bandel. Biała: Zabystrzen apt. Bro- 
dy: 'wszystkie apteki. Bochnia: Miohnik. Czerniowce: J. Gólichowski, Belde- 
wiez Apte bracia Tabakar. Ign. Schnirch. Drohobycz: T. Jabłoński, do D»- 
brzynireki, Raczka apt. Jarosław: J. Rohm apt., 5. Ellenberg, Wisłocki apt. 
Kołomyja: Jan Sidorowicz. Kruków: Jan Janiga, J. Travczyński, Fidward 
Fuchs, W. Redyk, Siedlecki. Stokmar, Wiśniewski apt. -Przemył': M. Ko- 
złowski, M. Krag i wszystkie apteki. Rzeszów: A. Karpiński api w Ryoko, 
Bchaitt r % Comp.. Neugebauer. Sambor K. Meresch, Aleksiewicz apt. Sa= 
nok: Hochdort, Sara Fromm. Stanisławów: Jan Macura apt, Stryj: D. J. 
Nuszeublażr © Cap. chio aptezi. Suczawa, Ed. Liszka wpt.; tudzież we 
wszystkich aptekach w kraju. 


dla 


o o 
cierpiących na płuca! 
przeciw tnberknłom ( uchotcm) w pierwszych okrerach, za- 
palnym i chronicznym katarom płacowym, vs:el- 
kiego rodzajt Kkaszlowi., kokłnszowi, chrypee, dusz- 
ności, zatlegmieniu, dalej dla 


skrofulicznych, cierpiących na blednieę, niedo» 
krewnych, rąchitycznych i rekonwalescentów jest 


syrop żelazisto-wapienny 
profescra Jnuijusza Rerbabny we Wiedniu: 


Jak tego steierdzają liczne świadectna le- 
Sl karskie isetne pisma uznania osób prywatnych, 
nastaje już po krótkiem użyciu tego wypróbowa- 
nego środka dobry apetyt, zdrowy sea i po- 
Zi wszechny przybytek mił w skulek zwiękazonego 
tworzenia się krwi, przytem ustępują powoli noe 


łatwego rozpuszczania się fiegmy, a przez znskle- 
pienie mię wapienne tuberkulów nastaje wy: 
leczenie ekorych częśei płuc. Dokładne pou- 
czenie, tudzież liczne świadectwa zawiera brorzura dr. Bchwelzer%, 
dodawńina do każdej flaszki. gWg" Należy wyraźnie żądać „Horba- 
bny-Kalk Bisen: Syrop“, i baczyć na ubaesną markę ochronną, znaj- 
dającą się na każdej fitszce. "wg 
Cena flakonu 1 zł. 25 ct., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie, 
Lekarskie świadectwo. 
Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza w3 Wiednia. 

W mojej długoletniej i obszernej praktyce miałem bardzo osęsto spo- 
sposobność orynowania pańskiego podfosforowego syropu śclasisto-wa- 
piennego, a użycie takowego było sawsze uwieńczone najlepsrym skutkiem. 
W suchotach w pierwszym rozwoju był skutek zawsse zadziwiającym. także 
na bladuczkę, nawet użyty w małych dawkach na skrofuły u dzieci, osią- 
gadem najlepsze rezultaty *Mojfq zatem wszystkim na te PSE chorym, 
polecić z całem sumieniem podfosforowy syrup Żelusisty Kto s wrirwas 
łością takowy używa, przekona się, że dozna najlepszego skutku. Pozwala- 
jąc panu dia dobra elerpiącej ludzkości zrobienia użytku z kilku tych 
wierszy zostaję z poważaniem 


Heil. Dreifsltigke:t Alexarfer Deanińo 
w Windisch-Hichein pod Marbnrgiem, prakt, lekarz. 
14. kwietnia 1831. 1055 4—9 


Główny skład wysyłkowy dis prowincji: we Wiedniu, apteza „zur 
Barmherzigkait* J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 90. 
Takowy nabyć możia we Lwowie: w aptece pod „Srębrnym 
Orłem“ Zygm. Ruckera i w rpt. Piotra Mikolazcha; w Krako- 
wie: w apt. Ernesta Stockmara; w Białej: w apt. A. Reicherta, 
E. Kellera ; w Brzeżanach: w apt. B. Dembińskiego; w Borszczo- 
wie; M. Nismczewaki; w Czerniowcach u Goliekowskiego; w 
Drohobyezu: w ant. L. Dobrsykieckiego; w Gurahumora: E 
Botezat; w Jarosławiu: u J. Bohma; w Kimpolqug u F. 
Fritsci; w Kołomyi: u J. Si?orowiczaj w Krynicy: u H. Nitri- 
bity w Milówce M. Quirini; w Mielcu: u A. Pawlikowatiego; 


skiego; w Stanisławowie: w apt. A. Beila; w Ustrzykach u 
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Pierwsze, prawdalwe, flegmę rozpuszcz jące cukierki s 


89 uu KIL Ae C 
Terr A 


Racjonalnym i doświadczonym środkiem leczącymi 


sj cne poty, drażnienie kaszlowe niknie w skutek jj 


